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Ogłoszenie przedpłaty na r. 1870.
Prenumeratorowie nowi, przybywający o«l n ow ego  
roku  otrzymają cały pierwszy tom powieści  ̂ __

X I. Kraszewskiego, p- t. „STO DJAB«LÓW,“
oprawny b ezp ła tn ie .

y  Tom drugi skończy się w przyszłym kwartaLe.
Wszyscy prenumeratorowie mogą, otrzymać na żądanie pierw szą sesrję

Albumu fotograficznego -5532
(foLog'rafje s e jm o w e )  

zaraz po jćj ukończeniu po cenie o połowę niższćj od ceny księgarskićj.
Drnga część „Albumu fotograficznego“ zawierająca fotografje niesejnuwe rozpo

cznie się w przyszłym kwartale obok nowćj oryginalnej powieści.
Zwracamy uwagę, że najwygodniejszym sposobem przesyłki pie

niędzy są p rzek azy  p o cz to w e .
Administracja ,Kraju".

S o b o r y .
i i i .

(Ostatnie cztery sobory).
(Dokończenie.)

Papież Leon X 1520 r. bullą potępił 
Lutra i jego naukę —- lecz to nieprzeszko 
dziło, iż coraz liczniejszych i potężniejszych 
znajdywał zwolenników i z reformą ko
ścielną poczęła się silnie wiązać reforma 
polityczna... Równocześnie Calvin stanął 
na czele sekty założonej przez Zvingla i 
nauka jego rozkrzewiała się w Szwajcarji 
i Francji.— Kwestja reform ogarnęła wszy
stkich— nowych praw, nowych wolności do
bijała się ludzkość, a z zdobyciem wolności 

.sumienia zapewniała sobie prawda sta
nowcze zwycięztwo.

Papież Paweł III zwołał sobór w r. 1536 
do Mantuy, który nieprzyszedł do skutku 
z powodu 'wojny Karola V z Franciszkiem I, 
lecz zebrał się następnie w Tr yde nc i e  
13 g r u d n i a  154fi r. Odraczany i zbie
rany trzechkrotńie trwał za papieztwa Ju- 
ljusza III, Pawła IV i Piusa IV aż do r. 
1563. — J e s t  to p o c z ą t e k  na j ś wi e -  
t n i e j s z ó j  e pok i  w Po l s ce ,  s c h y ł e k  
p a n o w a n i a  Z y g mu n t a  I i p o c z ą t e k  
p a n o w a n i a  Z y g m u n t a  A u g u s t a ;  
czas y  K o p e r n i k a ,  czasy s i l n e g o  
r u c h u  r e f o r m a t o r s k i e g o ,  spraw 
S t a n i s ł a w a  O r z e c h o w s k i e g o ,  p l a 
nów F r y c z a  Mo d r z e ws  k i ego  ku  
u t w o r z e n i u  koś c i o ł a  n a r o d o we g o  

. n a  wzór  g a l l i k a ń s k i e g o ;  c z as y  Ko 
c h a n o w s k i e g o ,  R e j a  i t. d. Celem 
soboru podług bulli papiezkiśj było wytę
pienie odszczepieństwa, utrzymanie zgody 
między panującemi i reforma obyczajów i 
dyscypliny hierarhicznćj kościoła... Pallavi- 
ćini historyk soboru trydenckiego podnosi 
wolność słowa jaka na tym zebraniu miała 
panować, tak dalecp, iż na żądanie Piusa 
IV nieponawianp zupełnie uchwały o wyż
szości papieża, nad fiobór, gdyż dekret ten 

, był przeciwnym przekonaniom wielu ojców 
v kościoła... Doktryna jednakże monarchji 
absojutnćj papieża w Rzymie bronioną była 
przez jenerała jezuitów L a i n e z . lecz bez 
wielkiego powodzenia.

Chociaż sobój zajmował się przeważnie 
dogmatami i obrządkami katolickiemi, prze
ciw którym powstawała reformacja, to je
dnakże ani Luter, ani -Zvingli, ani Calvin 
nie stanęli przed soboreip; widocznie los 
Hussa był im Są pd.mięci, zfeśztą stanow
czo już oni byln odrzucili uznawanie hie- 
rarchji rzymskich papieży.— Akta soboru, 
na którym przewodniczył czas j ak i ś  bi
s k u p  wa r mi ńs k i  k a r d y n a ł  Hoz j us z ,  
podpisane są przez 4 legatów, 3 patrjar- 
chów, 25 arcybiskupów, 168 biskupów, 7 
generałów zakonu i 7 księży. —* Pobieżnie 
niepodobna jest nawet! w największym 
streszczeniu podać wszystkich uchwał tego 
soboru, które w .kwestjach duchownych są 
do dziś dnia w kościele obowiązujące. — 
Wymienimy tylko niektóre: Na pierwszych 
posiedzeniach soboru odczytano symbol 
wiary, uznano autentyczność świętych ksiąg, 
nieomylność tradycji apostolskićj piśmien-

nćj i ustnój. — Na piątćm posiedzeniu wy
dano dekret o grzechu pierworodnym, na 
siódmćm dogmata o sakramentach w ogóle, 
a w szczególności o sakramencie chrztu 
i bierzmowania. Tu nastąpiła przerwa w po
siedzeniach w skutek wybuchłćj w  Tryden
cie zarazy i sobór przeniósł się de- Bolonji 
lecz tutaj żadna uchwała uiezajiadła. — 
W r. 1550 Juljusz II znów zwołał sobór 
do Trydentu. — Na trzyaaatóm posiedzeniu 
ogłoszono ośm kanonów tyczących się eu- 
charystji, jako tćź jeden dekret biskupiśj 
władzy sądowniczćj. Na czternast-gm posie
dzeniu wydano dogmata o sakramencie 
pokuty i ostatniego namaszczenia, — Liga 
książąt wyznania augsburskiego przeciwko 
cesarzowi, przerażała obradujący sobór i 
odłożono zebranie do lat dwóch- Jednakże 
sobór niezebrał się, aż w łat cśan w Try
dencie za Piusa IV. — Na czwa_rtćm po
siedzeniu tego nowego zgromadzenia, a 21 
soboru, ogłoszono 4 kanony o kamunji — 
na 22 — dekreta o odprawianiu mszy — 
na 24 ogłoszono 10 rozdziałów "tyczących 
się małżeństwa, jako tćź ogłoszono posta
nowienia co do wyboru kardynałów i bi
skupów, jak również i przysługujących im 
praw.

Ojcowie kościoła dowiedziawszy sję o sła
bości papieża i wzięciu WArzburga przez 
protestantów, postanowili zakończy.ć obrady 
soboru. Ostatnie posiedzenie było 4 listo
pada 1563 r., na którćm między i onemi u- 
chwałami—był kanon i o udzielaniu odpu
stów.... sobór uznał zasadę, lecg zakazał 
nadużyć, zakazał szczególnićj śwhgtokradz- 
kich sprzedaży.... potępił więc sam nadu
życie, na które powstał Luter..., lecz było 
to już zapóźno, reformacja rozszerzała się 
wszędzie!...

Z u c h w a ł a m i  soboru trydenckiego 
p r z y b y ł  do Pol s k i  do Parcztawa nun
cjusz Kommendoni, żądaj ąc icl przyjęcia. 
„Dnia 7 sierpnia 1564 r . miał Eounmendo- 
ni posłuchanie w senacie u  króla, na któ
rćm wręczył księgę soboru. W improwizo- 
wanój mowie wystawił niebezpieczeństwa, 
jakie państwom ze zmianą wiary zagrażają 
i jako jedyny środek wykazał przyjęcie u- 
staw powszechnego soboru. S e n a t o r o 
wie zaczę l i  g ł o s o wa ć .  P i e r ws z y  
Uc ha ńs k i  r a d z i ł ,  aby "wprzód, przej -  
rzeć ks i ęgę  p o d a n ą ,  k a t o l i c y  i ró- 
żnowi e r cy  żąda l i ,  a b y  król taa ty ch - 
mi as t  odpowi edz i a ł .  Zygmu nt Au
gus t  wi e r ny  z a s a d z i e ,  ż e s g d z i ą w  
r z e c z a c h  wi a r y  być ni e  chce,, że za
tem księgi wiary pod sąd narodowego ja
kiegoś soboru poddawać aiemoźe, odrzekł 
przez usta Piotra Myszkowskiego podkan
clerzego, że widząc prawdziwe natchnienie 
Ducha św. w mowie legata, księgą soboru 
przyjmuje i wszelkich dołeży stamań, aby 
powszechnie przyjętą została. Ky ł o  to 
p r z y j ę c i e  osobi s t e ,  a l e  r o z s t r z y 
g n ę ł o  k w e s t j ą  wi a r y  w JPolsce. 
Od tćj chwili pomimo wiełn objaw ów prze
ciwnych, należy datować r eakc j g  k a t o 
l i c k ą  w Polsce *).

Owocem tego zwycięztwa, do którego nie 
mało przyczynił się kardynał Hozjusz, był 
tak zwany Ed y k t  pa r czews ki .  Edykt 
ten bezsilny dla krajowców, wygnał jednak 
z Polski wielu obcych światłych ludzi...

Dzisiaj po trzech wiekach zebrany w Rzy
mie nowy sobór, ma według słów alloku- 
cji papiezkiśj zająć się potępieniem fałszy- 
wćj umiejętności ludzkiśj.... a jak z nieje- 
dnćj okoliczności wnioskować można i kwe
stja nieomylności papieża pod obrady przyj
dzie.-.. Czy sobór weźmie w rachubę du
cha czasu, lub też czy pominie go i po
tępi—to blizka przyszłość pokaże. Chwila 
jest niezaprzeczenie ważną.... przyszłość ko
ścioła katolickiego jest dzisiaj w rękach 
soboru!....
 ^ —

Wiadomości polityczne 
i korespondencje.

i l ) Szujski. Tom. II.

Lwów 6 stycznia.
L. [Ci sza  p o l i t y c z n a  — ks. Sem- 

b r a t o wi c z  — z r ady  mi e j s k i ć j  — to
wa r z y s t wo  p r a wn i c z e  — p r e l u d j a  
k a r n a wa ł o we . ]  — W polityce dawno 
nie mieliśmy talnćj ciszy, jaka teraz bez 
przerwy panuje; od kilku dni nawet po
głoski o kryzys ministcrjałnćj ucichły; 
nadto towarzystwa wszelkie tak się wstrzy
mują od ulubionych zgromadzeń walnych, 
jak gdyby się na serjo zaczęły zajmować 
pracą wewnętrzną — „organiczną11 — jak 
to zowią zamiast o nićj rozprawiać ku 
pociesze ludu. Wszystko to przyczyniłoby 
się do tćm szczerszego zajęcia się spra
wami karnawałowemi, gdyby nie wiedziano, 
że podczas tćj pozornćj Ciszy rozstrzyga 
się najważniejsza sprawa krajowa. — Wa
żną na teraz wiadomością jest wieść z 
Wiednia, że mianowanie ks. Sembratowi- 
cza metropolitą lwowskim, pozostaje i na
dal pobożnćm acz wielce chwa'ebnśm ży
czeniem całego kraju, a w szczególności 
tych, którzy wiadomość o mianowaniu ks. 
Sembratowicza[w swoim czasie podali jako 
pewną. — Donoszą o zupełnie ianych kan
dydatach na metropolję, między którymi 
znajduje się ks. Kostek, profesor teologji 
na wszechnicy Iwowskićj, o nim toczy się 
obecnie dyskusja w dziennikach miejsco
wych; jedni chcą go ogłosić moskalofilem 
i t. p., drudzy zaś podnoszą jego zacność 
i wziętość u publiczności. Jako stojący na 
uboczu, mogę was tylko zapewnić, że ks. 
Kostek jest lubiony u nas, również u 
młodzieży akademickićj; że o jego mo- 
skalofilstwie w szerszych kołach bynajmnićj 
nie wiedzą.

Rada miejska na ostatnićm posiedzeniu 
obradowała dalćj nad projektem nowego 
oliczbowania domów i zmiany nazw ulic; 
dyskusje były długie i rozwlekłe, tak, iż 
nie można było skończyć obrad nad tym 
przedmiotem z powodu, że komplet został 
zerwany, gdy się posiedzenie przeciągać 
zaczęło; spodziewać się należy, że na naj- 
bliższćm posiedzeniu projekt zostanie do 
końca przedyskutowany.

Towarzystwo prawnicze na wniosek dra 
Zborowskiego uchwaliło wydawać czasopi
smo prawnicze; wydawnictwo objął dr. 
Czemeryński; wkrótce okazać się ma pierw
szy numer tego czasopisma.

Karnawał jeszcze się nie rozpoczął na 
serjo; dotąd mamy tylko preludja i próby 
muzyczne, rozmaite projekta balów, (mię
dzy temi bal na korzyść tow. bratnićj 
pomocy techników), wieczorki kasynowe 
na mniejszą skalę i t. p. W niedzielę 
pierwsza reduta.

W arszaw ą 31 grudnia. 
587) [ P o g ł o s k i  — p o w r ó t  B e rg a — 

wr ó ż b y  — k o m i t e t  u r z ą d z a j ą c y  — 
o b l e w a n i e  k wa s e m s i a r c z a n y m  — 
uka z  p o l i t y c z n o - r e l i g i j n y . ]  —- Od 
kilku lat cechą charakterystyczną osta
tnich tygodni roku ubiegającego jest krą
żenie u nas najsprzeczniejszych pogłosek, 
często niemających ani cienia prawdopo
dobieństwa. Pochodzi to w części z nie
słychanego w dziejach położenia naszego,

w części z chęci wybadania opinji przez 
rząd. Nie  ̂mówimy tu o opinji naszego 
kraju, z którą naturalnie rząchsię nie liczy, 
ale o opinji Europy. Puszcza więc pogło
skę; Europa cicha... i urzeczywistnia się 
zamiar. Ale nigdy, powiadamy, nie wy
stępuje tyle i tak różnorodnych pogłosek, 
jak przy końcu roku. Już, poprzednio pi
sałem wam, że do większej części tych 
pogłosek nie przywięzujemy żadnego zna- 
czenia, że nawet powtarzać je uważamy 
za zbyteczne, tern więcej, że wkrótce rzecz 
cała wyjaśnioną zostanie.

Donosiłem wam o powrocie Berga, sta 
rając się utrzymanie namiestnictwa spro 
wadzić do jego wartości prawdziwej. Po
wiedziałem, że pod względem politycznym 
nic się zmienić nie może, że tylko po
wiatów gubernji lubelskiej i augustowskiej 
nie przyłączą do cesarstwa. Pogłoski wy
woływane są gorączkowością oczekiwania. 
Istnieje bowiem w Rossji zwyczaj, że wszel
kie ważniejsze zmiany przeprowadzają się 
w drugi dzień Bożego Narodzenia gr. kat. 
Dzień ten niedaleki. Powszechnie wnoszą, 
że stronnictwo Berg-Potapow weźmie górę 
stanowczo. Do tego zwycięztwa przyczy
nia się znakomicie odkrycie spisku nihili- 
stowskiego; wielu twierdzi, że nihilizm od
dalony jest tylko na krok jeden od stron
nictwa dotychczas górującego. To też ga
zety ultra-moskiewskie z trwogą patrzą 
w przyszłość; starają się dowieść, że zmia
na osób, to nie zmiana systemu.

Wracając jeszcze do pogłosek, powta
rzamy, że ich uporczywe trzymanie się 
nie dowodzi wcale możności urzeczywi
stnienia. Nie będziemy więc mówili o ża
dnych deputacjach, nadziejach i t. d., do
póki twierdzenia podobne nie staną się 
uzasadnionemi. Prawdą jest tylko, że zre
dukowana przedtem do zera władza na
miestnika zyska trochę na powadze i sile. 
Była ona do tego stopnia pozorną, że 
żadnego wsparcia z funduszów rządowych 
nie mógł udzielić namiestnik bez wiedzy 
komitetu urządzającego. Obecnie ten ko
mitet, jak wiecie, dogorywa. Jego czynno
ści osądzi historja. Skład komitetu już 
teraz wielce zmniejszono.

) oblewania kwasem siarczanym, które 
poMiażyło policji do zrobienia szumnych 
ogłoszeń w gazetach, nie należy przywią
zywać żadnćj wagi. Powtarzamy po raz 
drugi, że te figle uliczników wywołała 
prawdopodobnie ta nienawistna sfera, któ- 
raby pragnęła utrzymania wiecznego stanu 
oblężenia. Nikt pewnoby nie ręczył, czy 
to nie sprawka panów z komitetu, którzy 
chcą za jakąbądź cenę wykazać potrzebę 
swśj bezmyślnćj srogości.

Zarówno publiczność jak i sfery rządo-1 
we zajmują się bardzo wypadkami peters- 

„ burskiemi i moskiewskiemi (odkryciem ni-  ̂
1 hilistowskich machinacji), oraz przesileniem 
systemu rządowego w Austrji, którego wy
nik musi ostatecznie i u nas oddziaływać.

Pisałem wam, że osobny ukaz uwolnił 
włościan w Chełmskićm na trzy lata od 
służby w wojsku. Ludność tamtejsza jest 
unicką, ukaz więc obliczony jest na pozy
skanie _ jćj i ułatwienie zmoskwiczenia i 
przejścia na prawosławie. Niemnićj je
dnakże liczba rekrutów pozostaje tam ta 
sama, musi jćj więc dostarczyć wyłącznie 
katolicka i żydowska ludność.

W iedeń. [W s p r a w i e  ugody] ,  — 
Utrzymuje się pogłoska, że w osta
tnich dniach kilku znakomitych człon
ków czeskiej i morawskiej feudalnej szla
chty kilkakrotnie z hr. Taaffe’m konfero
wało. Dowodziłoby to ponownie, że mniej
szość ministerstwa jest za ugodą, a wsku
tek tego przedewszystkiem za rozwiąza
niem rady państwa i rozpisaniem nowych 
wyborów, przyczem by feudalna szlachta, 
jak za czasów Belcredego do utworzenia 
większości w Czechach i na Morawie po
służyła.

— [ S t e mp e l  od dz i e n n i k ó w] ,  W 
Węgrzech zniesiono od nowego roku stem
pel od dzienników, wskutek czego przed- 
litawskie ministerstwo finansów rozporzą
dziło, że od dzienników węgierskich przy
chodzących do Przedlitawji, należytość

stemplowa pobieraną być winna. Będzie 
to bezwątpienia w myśl art. VI cłowego 
i handlowego traktatu z Węgrami. Tern 
samem zapobiega s ię , by dziennik obcy 
nie był wolny od opłaty, jakiej dzienniki 
krajowe podlegają. Ale jak długo w kwe- 
stji stemplowej nierówność istnieje mię
dzy Austrją i Węgrami, wypływa ztąd in
na jeszcze konsekwencja, a to, że od 
dzienników przedlitawskich' w krajach wę
gierskich konsumowanych, stempel wyna
grodzony być musi, tak jak podatek przy 
wywozie cukru i spirytusu. Ze względu 
na to przygotowują wiedeńscy właściciele 
dzienników podanie do ministerstwa fi
nansów, w którem żądają, by im począ
wszy od 1 stycznia 1870 od egzemplarzy 
do Węgier przesyłanych stempel zapła
cony zwracano i to tak długo, dopóki 
tylko w Przedlitawji stempel od dzienni 
ków istnieć będzie.

— [ Adr es y  w i e r n o k o n s t y t u c y j -  
ne], Presse pisze: Powódź adresów wier- 
nokonstytucyjnych wsączyła się już... w 
piasek; skutki wszystkich razem redukują 
się do zera. Dotąd przynajmniej ani śla
du nie widzimy, by jakikolwiek nowy prąd 
polityczny zrodziły, lub choćby tylko sta
ry uregulowały, jak się to po tych wiel
kich demonstracjach „ludowych" spodzie
wano. Ale tak to zwykle bywa: pięknie 
pomalowanemi działami z drzewa raz tyl
ko złudzić można; skoro się zaś na nich 
poznają, to już i najwięcej tchórzem pod
szyty bez najmniejszej obawy, śmiało na
wet w paszcze ich spoglądać będzie. — 
Wszyscy wiedzą, zkąd te adresy pocho
dzą, i jak się one— skoro tylko podobna 
zaraza szerzyć się pocznie — według po
wszechnie przyjętej recepty sporządzają. 
Kilka patetyczno-wiernokonstytucyjno-pa- 
trjotycznych artykułów w pewnych dzien
nikach, kilkanaście telegramów do dzien
ników wiedeńskich i znakomity przybytek 
makulatury w registraturze ministerstwa, 
oto cały owoc długiego zachodu. Pozyty
wnej, płodnej myśli ani śladu.

— Tagblatt donosi, że jen. Tiirr przy
był dnia 4 bm. do Aradu. Na bankiecie 
danym na cześć jego w ratuszu jenerał 
podniósł znaczenie broszury Fadiejewa 
O kwestji wschodniej i słowiańskiej, wska
zując na to, że celem Rosji jest rozbiór 
Austrji.

Tenże dziennik zapisuje pogłoskę, która 
przedwczoraj krążyła po Wiedniu, że po
między większością a mniejszością mini
sterstwa stanęło porozumienie, a miano
wicie na podstawie programu wspólnego, 
ułożonego przez pp. Giskrę i Beusta. Sta
nowisko, jakie ministerstwo zajmie w kwe- 

, stji konstytucyjnej — dodaje on — okaże, 
o ile pogłoska ta jest prawdziwą.

— Deputacja z Pogranicza wojskowego 
przybyła do Wiednia i prosiła o posłu
chanie u cesarza. Chciała ona wręczyć 
cesarzowi petycję oświadczającą się prze
ciw rozwiązaniu Pogranicza i przeciw 
przyłączeniu takowego do Węgier. Cesarz 
jednak nie przyjął deputacji, 
w y j e z d n e m  do Pes z t u . "

c na

Włochy.
Rzym 31 grudnia.

S. [ Ka r d y n a ł  Re i s a c h — p r o t e s t a -  
cje b i s k u p ó w f r a n c u z k i c h  wę g i e r 
s k i c h  i n i e mi e c k i c h  — s t a n o wi s k o  
hr.  T r a u t t m a n s d o r f f a  — sąd do r a 
źny koś c i e l ny  — p o s e l s t w o  p r u s k i e  
— k ł o p o t  s t e n o g r a f ó w  s o b o r o 
w y c h  — c z w a r t e  p o s i e d z e n i e  
k o n g r e g a c j i  — w a ż n o ś ć  s p r a 
w o z d a ń  s t e n o g r a f i c z n y c h . ]  Po
wszechny żal obudzą śmierć kardynała 
Reisacha —- ubolewa nad nią szczególnićj 
sam papież, u którego posiadał największe 
zaufanie z pomiędzy wszystkich kardyna
łów. Największy brał on udział w propo
zycjach przedkładanych soborowi do sank
cji i byłby pewno najgoręcćj popierał no
wy dogmat nieomylności. Uchodził on za 
uczonego i bystrego człowieka. Cudzoziemcy 
sławili jego łagodność. Chociaż Niemiec 
rodem, zwłoszczył się zupełnie, a taki był

Album fotograficzne.

Piekiełko.
Powiadają: książę czerwony, książę Pan- 

krąjy — niechaj raz będzie dla odmiany 
ksiąię Piekiełko, Jbo w jego duszy wiele 
ognia, żarzy się wszystko i goreje, a dla 
wielu w Galicji jest on rzeczywiście pie
kiełkiem. Dlaczego ? bo w księciu nie 
zamarzła jaszcze zupełnie krew, jeszcze 
się ona częśu wzburzy lub szlachetnym 
zawre ogniem: co się białym .wydaje
czems tak okropućm, tak gorszącem, że 
nie mogą pojąć, jakim sposobem człowiek 
dobrze urodzony, może mieć w ogóle ja
kieś... popędy. J

0 ile nam się zdaje, pomieszano poję-
. w definicji, jaką sobie publiczność 

o księciu robiła, gorączkę wzięto za ra- 
>»yu iła, człowieka pełnego życia i inicia- 
mvy za czerwonego. My przyznajemy tak
że, że książę jest czerwonym, ale c-^erwo- 
dym w porównaniu z hr. Patryciuszem 
&ibo księciem Niemową.

Książę w ogóle wiele ma życia, każdy 
nowy projekt rozpala go, chciałby jak 
'^p rędzej go urzeczywistnić, a gdy na
potyka na przeszkody, jednem tchnieniem

radby, aby pękły łąńcncŁy i jego myśl 
zupełne znalazła urzeczyvistnieni e.

Biali nadzwyczaj nie lub ią  ksigeia i śle
dzą za każdym jego ruciem , a. zawsze 
sądzą, że przez całe pasmo życia księcia 
wszędzie snuje się nić czerwonych fak
tów; skoro książę jakiś wniosek jpostawi, 
albo w ogóle broni tylko czegoś, inatych- 
miast schodzą się biali , ażeby źrebić o- 
ględziny, i  jeden drugiemu móvi załamu
jąc ręce: „patrz! jakie to  czerwone" — 
„widzisz, że czerwoniutemkie!* -— trzeci 
przychodzi z boku, wpatruje się -w punkt 
dany teatralnemi binoklami i znów po
wtarza: „na honor! to nadewyczajmie czer- 
wone!“ Tak się dzieje bszustannuie, tern 
bardziej że w księciu na widok ty ch me
cenasów na nowo krew sig burzy,, a usta 
wtedy nie żałują słów.

Raz mając słowo, książę jest bezwzglę
dnym dla swoich przeciwni ków, m.ó>wi do
bitnie, pięknie i pięknie się do mowy 
układa: korpusem rzuci si*ę w tył 3 oprze 
się na ławce za nim będącej, skrzyżuje 
ręce, a  wtedy w jego twarzy odbywa się 
gra nerwów zdradzająca żywość myśli, 
a  niekiedy namiętność. T a  gra nerwów 
jest czasem silniejsza, aniżeli słova ź ust 
płynące, a objaw ten zaras niepolkoi bia
łych; chcą oni coś wyczytać poza słowa
mi i w ogóle radziby, aby  ta tra rz  nie

ortodox papista, że bał się zapoznawać ze 
swoją ojczystą literaturą. Nie znał tćż zu
pełnie dzieł niemieckich, nie wyjmując ta
kich jak Lessing, Herder, Schiller i Gothe. 
Poszła nawet w przysłowie' ta jego nie
znajomość literatury. Z nowoczesnych dzieł 
niemieckich prawie wszystkie ■— skoro mu 
tylko o ich wyjściu doniesiono — polecał 
do indeksu kongregacji.

Zapowiedziane drugie posiedzenie uro
czyste na dzień 6 stycznia nie przyjdzie 
prawdopodobnie do skutku, z powodu, że 
jeszcze nie wygotowano dekretów. Część 
duchowieństwa francuzkiego rzeczywiście 
założyła protest przeciw porządkowi spraw, 
czćm ośmieleni połączeni biskupi niemieccy 
i węgierscy wystąpili także z protestacją 
przeciw nowościom, jakich na poprzednich 
soborach nie bywało. Szczególny nacisk 
zrobiono tćż na prawa od Boga biskupom 
udzielone. Rozumie się, że się do tego nie 
przyłączyło znanych 8 jezuickich wycho- 
wańców i tyrolscy biskupi. Tymczasem zaś 
między samymi jezńitami powstały wątpli
wości, stawiając całe przedsięwzięcie w stan 
sporny. Francuzi popierają myśl odbywania 
posiedzeń według języków, a to w celu 
usunięcia łaciny, utrudniającćj każdą głęb
szą i zawilszą dyskusję. Okazuje się je
dnak, że wtedy znaczna liczba biskupów 
misyjnych, romańskich Szwajcarów i Bel
gów stanie po stronie większośsi infallibi- 
liśtów. Ale papież, który tego rodzaju 
zgromadzeń biskupów nie cierpi, kazał 
ogłosić przez kardynała Bonnechose pewien 
rodzaj sądu doraźnego kościelnego, mocą 
którego nie wolno zbierać się więcćj jak 
20 biskupom razem; większych zgroma
dzeń papież znosić nie będzie.

Pomimo to wszystko słychać tu w nie
których nie źle poinformowanych kółkach, 
że dogmat nieomylności doczeka się try
umfu. Opozycja francuzka liczy 15 a we
dług innych 21 członków. W skutek owego 
sądu doraźnego, krążyła tu między bisku
pami francuzkimi i niemieckimi prośba wy
stosowana do papieża o pozwolenie zgro
madzeń członków soboru. Książe Schwar- 
zenberg nie przystąpił do nićj. Ma on zo
stawać w ścisłćj przyjaźni z poselstwem 
austrjackiem, a mówią głośno, że hrabia 
Trauttmansdorff odgrywa jakąś dwulicową 
rolę, obudzając w Kurji nadzieje, nie da
jące się pogodzić z charakfeifeta jego misji. 
I pruskie poselstwo napotyka także tru
dności. Dane mu w przeszłym tygodniu 
napomnienie, aby tylko w nader ważnych 
wypadkach udzielało poleceń na prywatne 
audjencje u, papieża, stało się powodem 
kilku nieporozumień. Upatrują bowiem w 
tćm zamiar uniknięcia najmniejszego po
zoru zobowiązania się względem kurji.

Bardzo jest przykre położenie niektó
rych urzędników soborowych„ mianowicie 
biura stenograficznego, któremu nieoglę- 
dność architekta niewygodne miejsce zgo
towała. Wprawdzie jeszcze przed otwar
ciem soboru zauważono, że miejsce dla 
stenografów, wyznaczone pod wejściem do 
prawej bocznej kaplicy, zupełnie nie od
powiada celowi. Teraz zaś, gdy wskutek 
najświeższego rozporządzenia oddzielają 
ich od mównicy jeszcze dwa stoły tj. se
kretarza i podsekretarza, uchwycenie do
kładne słow staje się dla nich niemożli- 
wem, zwłaszcza że to są ludzie nieposia- 
dający praktyki parlamentarnej. Tern wię
kszy zaś dla nich kłopot, że się wszyscy 
domagają dosłownych steńografji, bo z 
nich dopiero dowiadują się o tern co mó- 

iwiono, nie słysząc nic wobeu jłej aku- 
I styki auli. Okazał się przytem nowy sym
ptom nieufności przejmującej część ojców 
soboru, której i po przenie .loniit kongre
gacji do kościoła ś. Ducha zaspokoić ni& 
będzie można.

Czwarte posiedzenie kongregacji otwar- 
tem zostało wśród strasznej burzy, bły
skawic, grzmotu i gradu. Było ono pier- 
wszem , na którem prócz wyboru trzeciej 
komisji z 24 członków do spraw zakonu 
rozpoczęto właściwe narady nad przed
miotem przeznaczonym do definicji do
gmatycznej. To też posiedzenie to trwało 
dłużej niż poprzednie, o lej godzinie do
piero zaczęli się biskupi rozchodzić ze

zapowiadała im niczego, aby była wystu- 
djowaną przed źwierciadłem i była ulaną 
z masy gipsowej, tak aby się tylko usta 
poruszały a oczy milczały.

Jeżeli przypadkiem się zdarzy, że książę 
coś projektuje w sposób obojętny, a twarz 
tymczasem okazuje, że projekt ten nie 
jest dla księcia tak dalece obojętnym jak
by się to na pozór zdawać mogło, wtedy 
wszyscy biali robią wielkie oczy, jeden | 
ku drugiemu podchodzi i powiada: „wi
dzisz — książę chce nas w pole wypro
wadzić, on myśli co innego, a mówi co 
innego — ręczę ci, że w tern coś musi 
być!“

Jako mówca, książę kocha się w swojej 
mowie, głos ma pełny, podniesiony, fra
zesy jasne i okrągłe, chociaż czasem dłu
gie, po rozwiniętej myśli wśród mowy, 
dłuższe nieraz wytchnienia. Wymowa księ
cia w każdym razie świetna, pociąga za 
sobą zwykle liczne oklaski galerji, co nie
mało gniewa białych, a nadto i — laskę 
marszałkowską. Biali w oklaskach galerji 
znajdują potwierdzenie swego zdania o księ
ciu i ruszając ramionami, powiadają: „sły
szeliście! galerja dawała mu oklaski."

Czerwony fatalizm tak dalece przylgnął 
do księcia, że nawet czerwonym demo
kratom zdaje się nieraz, iż książę od nich 
czerwieńszy. Niejednemu znów demokra

cie nie chce się w głowie pomieścić, co 
to znaczy, że książę przecież książę i bo
gaty, a mimo to  czerwony, chodzi więc 
po pokoju i myśli: „przecież to nie pra
wda, przecież książę nie musi być czer
wony , on musi być biały;11 tymczasem 
przychodzi do demokraty inny demokrata 
i utwierdza go w tern przekonaniu: „ej! 
cobyś tam waść wierzył arystokracji, oni 
nas chcą tylko za nos wodzić, co my to 
nie mamy własnego rozumu, my do rady 
książąt nie potrzebujemy, my przecież — 
obywatele." I już obydwa przyjaciele oby
watele chodzą i powiadają sobie: „nie 
wierz księciu, bo on nie czerwony, tylko 
biały."

W ten sposób opinja o księciu ciągle 
jest między młotem a kowadłem: jedni 
powiadają, że on czerwony, drudzy znów 
nie chcą temu wierzyć!

Klub lwowski jest doskonałą do po
wyższych uwag ilustracją. Skoro książę 
się do klubu wpisał, członkowie mówili: 
„a dobrze, dobrze się stało, przecież to 
nie źle, że i książę będzie do nas nale
żał," skoro książę jednak podniósł tam 
słowo, mówiono: „widzisz, ja  ci mówiłem, 
że to książę — on chce mieć zdanie — 
on nam Chce przewodzić."

Dość, że najfałszywsze zawsze tony 
składają się na wyrobienie sobie zdania

0 księciu, a przyczyną tego może po czę
ści jest żywość, z jaką książę do każde
go nowego przystępuje dzieła.

We wszystkich ważniejszych chwilach 
życia narodowego książę zawsze brał go
rący udział; znane są jego czynności w
r '-i?.®??. Je?P > I®g° ‘znakomicie
zorganizowana ucieczka. W roku jeszcze 
1861 był jednym z głównych motorów de
putacji 300 do Wiednia, o której cesarz 
miał powiedzieć, że „na deputacją jest 
za wielka, a na demonstracją za mała."

Właściwością charakterów żywych, go
rących jest, że równie jak w świecie fi
zycznym dobre przewodniki ciepła szyb
ko się rozgrzewają, zapalają jakąś myślą, 
lecz prędzej chłodną, aniżeli charaktery 
flegmatyczne — ten zarzut, jeżeli to mo
że być zarzutem i księciu zrobićbyśmy 
musieli w jego politycznych działaniach — 
książę czasem za prędko ostyga i traci 
chwile, w których wprawdzie żelazo już 
nie rozpalone, ale zawsze dosyć jeszcze 
gorące, aby go kuć dalej.

Książę ma wskroś polskie usposobienie
1 jest jedną z tych osobistości w naszym 
świecie arystokratycznym, na której chłód 
i równowaga dyplomatycznych przywyczek 
głębszych- nie pozostawiły śladów, jest on 
pod tym względem antipodem ministra 
rodaka; u księcia każdy czyn powstaje

wskutek wewnętrznej potrzeby, wskutek 
wpierw rozgrzanśj myśli, przeciwnie u lu
dzi z tej kategorji arystokracji, jak mini
ster, czyny powstają na zimno — z ołów
kiem w ręku...

Mówiąc o księciu, musielibyśmy uwa
żać za niesprawiedliwość, gdybyśmy nie 
wspomnieli o jednej z jego zasług może 
zanadto mało cenionój, to jest, że przy 
każdej sposobności stara się protegować 
krajowców i otrząsł się z tej manji, któ
ra po nowsze czasy panowała u naszych, 
przedsiębiorców, że z trudnością tui— /    — — **■£ WWW w J "

s z e m u  otworzyli zarobek. Mam tutaj na 
myśli przedewszystkiem brodzką kolej, 
przy której — jak wiadomo —' bardzo* 
wielu z naszych dostało pomieszczenie.

Ostatecznie zapiszemy formułkę, jaka 
o księciu w Galicji obiega: z zasad: bia
ły, z usposobienia: czerwony. Czy to pra
wda , czy są te dwa przeciwieństwa, czy 
się z sobą kłócą, czy uzupełniają? zoba
czymy, boć przecie należy sądzić, że histo
rja księcia nieskończona jeszcze; więc też i 
fotograf nie może go tak dobrze uchwycić 
jak innych, którzy już są gotowi, którzy już 
albo zrobili swoje, albo nigdy nie zrobią
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sali. Bramy jej strzegli tym razem szwaj
carzy papiezcy. Co było przedmiotem na
rad i w jaki sposób je  prowadzono, nikt 
nie wie. Coraz to większą tajemnicą za
słaniają się zgromadzenia soborowe. Tyle 
tylko wiadomo, że do stanowczej uchwały 
nie przyszło. Przemawia ze tem ta  oko
liczność, że już na dziś nowe zgromadze
nie wyznaczono. Dodawszy do tego i ten 
znany już fakt, że pomimo poczynionych 
zmian w miejscach, wykłady są dla wie
lu biskupów niezrozumiałemi, i że nie
którzy z orientalistów wcale po łacinie 
nie umieją, należy na pewno przypuścić, 
że czas między jednem a drugiem posie
dzeniem przeznaczonym jest na to , aby 
członkowie soboru z ogłoszonych drukiem 
sprawozdań stenograficznych, dowiadywali 
się dopiero o treści narad i przygotowy
wali się do głosowania.

Spraw y pow iatow e i miejskie.
Kraków 5 stycznia. Sprawozdanie z  po

siedzenia rady miejskiej.
Prezydent dr. Dietl otwiera posiedzenie

0 godzinie 5 7*.
Po odczytaniu i przyjęciu protokółu o

statniego posiedzenia zawiadamia sekre 
tarz Wojakowski radę miejską o pismach
1 odezwach świeżo nadesłanych. Pomija
jąc -petycje mające przeważnie charakter 
prywatny, przytaczamy następujące odezwy:

Wydział centralny towarzystwa peda
gogicznego we Lwowie prosi o udzielenie 
subwencji na urządzenie wystawy przybo- 
rów szkolnych podczas walnego zjazdu 
pedagogów w lipcu b. r. w Kołomyi, a 
następnie w październiku we Lwowie.
* Ks. Stanisław Jabłonowski tyte gorliwy 
o jamę smoczą na Wawelu, oświadcza 
gotowość urządzenia swoim kosztem na
pisu nad smoczą jam ą, g d y b y  r a d a  
m i e j s k a  w y d a t k u  t e g o  n a  s i e b i e  
p r z y j ą ć  n i e  c h c i a ł a .  (Wesołość).

C. k. dyrekcja krajowa skarbu reskryp
tem z d. 6 grudnia 1. 54,241 odpisała za
ległość podatku osobistego i szarwarko- 
wego za czas od r. 1846 do 1851 włą
cznie w ogólnej kwocie 7509 złr. 34 kr. 
wal. austr.

Delegat c. k. namiestnictwa zawiada
mia, że Najj. Pan postanowieniem naj- 
wyższem z d. 12 paźdz. nie uwzględnił 
prośby rady miejskiej o przedłużenie do 
r. 1875 terminu wyznaczonego do spła
cenia reszty pożyczki ogniowej z r. 1851, 
tudzież o obrócenie rat, jakie z pożyczki 
tej po rok 1875 wpłynąć mają na udzie 
lenie pożyczki niezamożnym obywatelom 
m. Krakowa celem ułatwienia im pokry
cia domów materjałem ogniotrwałym.

C. k. namiestnictwo znosi rewiry komi
niarskie w Krakowie odnośnie do uchwa
ły na przeszłem posiedzeniu rady miej
skiej zapadłej.

Ministerjum wojny reskryptem z d. 4 
grudnia 1. 5712 poleciło c. k. dyrekcji 
inżynierji usunięcie wałów utrudniających 
komunikację na drodze prowadzącej do 
rogatki mogilskiej.

W sprawie Sukiennic wystosował wy
dział krajowy następujące pismo do pre
zydenta miasta:

Wysoki sejm powziął na posiedzeniu
d. 2 listopada następującą uchwałę:
„Poleca się wydziałowi krajowemu, by 

porozumiał się w przedmiocie petycji do 
1. 415 o zasiłek na restauracją Sukiennic 
w Krakowie z krakowską radą miejską i 
zamieścił w przyszłorocznym prelimina
rzu na ten cel kwotę, jaką za stosowną 
uzna."

Uwiadamiając JW. Pana o tej uchwale 
wydział krajowy w celu dopełnienia po
lecenia wysokiego sejmu, a względnie u- 
mieszczenia odpowiedniej kwoty w preli
minarzu funduszu krajowego na rok 1871, 
zaprasza JW. Pana, ażebyś zechciał przed
łożyć wydziałowi krajowemu dokładny wy
kaz kosztów odbudowania Sukiennic, sum 
-na pokrycie tych kosztów już zebranych 
lub uchwalonych, niemniej tych datków, 
których się jeszcze-prawdopodobnie spo 
dziewać można i wymienić sumę, którąby 
z funduszu krajowego dołożyć należało.

Zwracamy wszelako uwagę JW. Pana 
na tę okoliczność, iż fundusz krajowy już 
i tak  obarczony nadzwyczajnemi ciężara
mi nie mógłby znieść nowego znacznego 
ciężaru, dlatego należałoby prowadzenie 
budowy w ten sposób urządzić, ażeby da
tek z funduszu krajowego na lat kilka 
rozłożyć można.

We Lwowie 4 grudnia 1869 r.
L. S a p i e h a  w. r.
P i e t r u s k i  w. r.

Następnie zabiera głos wiceprezydent mia
sta dr. S z l a c h t o w s k i  i zdaje sprawę 
z objęcia w własną administrację c. k. po
datku akcyzowego z dodatkiem gminnym i 
miejskiego myta rogatkowego. Naczelnik 
dyrekcji skarbowćj p. Pacher, zarządził w 
dniach 29, 30 i 31 grudnia r. z. oblicze
nie remanentów spirytusowych we wszyst
kich składach i sklepach. Samą czynność

odbiorczą wykonała komisja w dniu 31 gru
dnia od 8— 12 wieczór, podzieliwszy się na 
sekcje. Wszystkie posady przy administra
cji akcyzowćj są obecnie już obsadzone, a 
ze względu na zwiększoną liczbę służby 
można się spodziewać lepszćj i energiczniej- 
szćj kontroli.

Zarazem nadmienia wiceprezydent, że 
komisja wypracowała już projekt instrukcji 
dla siebie, uie poddaje jednak takowy już 
teraz pod obrady, chcąc pierwćj nabyć prze
konanie, czy takowy odpowie praktycznym 
wymogom.

Po załatwieniu tycb spraw przedstawia 
dr. W e i g e l  jako referent komisji organi- 
zacyjnćj sprawę urządzenia magistratu. Nie 
wdaje on się w kwestją powstania proje
ktu,  nie przedstawia zasad, któremi się 
kierowała komisja przy ułożeniu projektu, 
bo sądzi, że będzie miał dość do tego spo
sobności przy odparciu czynionych zarzu
tów. Ponieważ przy dyskusji ogólnej nikt 
głosu zabrać nie chce, następuje rozprawa 
szczegółowa nad pojedyńczemi ustępami 
projektu. W dyskusji tćj zabiera co się ty
czy poprawności języka głos dr. Sc h o e n -  
b o r n ,  proponując stylistyczne poprawki 
i jędrniejsze wyrażenia. Dr. Weigel zgadza 
się na nie po większój części — oświadcza 
jednak w końcu, że do o j c o s t w a  styli
zacji przyznać się nie może. I prezydent 
zabiera głos, wykazując konieczność b l i ż 
s z e g o  o b j a ś n i e n i a  pojedynczych gałę
zi służby; wprawdzie zakres ich działania 
oznaczyć mają instrukcje, atoli dla uła
twienia tćj pracy, szczegółowe, bliższe prze
pisy w samym s t a t u c i e  u r z ą d z e n i a  
m a g i s t r a t u  musiały być umieszczone. 
Z tego powodu zawiera bezwątpienia niniej
szy statut wiele definicji, które po zo r n i e  
m o g ą  s i ę  w y d a w a ć  n i e p o t r z e -  
b n e m i ,  zresztą czy stylizacja jest odpo
wiednią lub nie, zależy od osobistego za
patrywania się.

Żądanych zmian i poprawek stylisty
cznych przez dra Schoenborna (art. IX, X, 
XI, XII) i Chrzanowskiego (art.. XIII) jest 
wiele, rada przyjmuje je po większćj czę
ści. Zgadza się ona także na propozycję 
hr. Mieroszewskiego, ażeby zamiast wyra
zu „departament" używać polskiego „wy
dział." Uchwalone artykuły urządzenia ma
gistratu brzmią z przyjętemi poprawkami 
styłistycznćmi następnie,—przyczćm nad
mieniamy, że art. I, II, III, V, VII, VIII, 
XIV, przyjęto bez żadnćj prawie dyskusji.

Urządzenie magistratu miasta Krakowa na 
podstawie statutu gminnego z dnia Igo 

Kwietnia 1866 r. przeprowadzone.
I. Magistrat jest organem wykonawczym 

gminy.
Przekazane sobie czynności do własnego 

zakresu gminy należące, wykonywa magi
strat według uchwał i postanowień rady 
miejskićj, czynności zaś poruczonego za- 

resu, według ustaw i rozporządzeń rządu, 
pod kontrolą tejże rady.

II. Magistrat składa się :
a) z bióra prezydjalnego;
b) z wydziałów czyli departamentów z 

tak zwanemi kancelarjami maoipulacyjnćmi;
c) z dodanych mu urzędów miejskich.
III. Prezydent miasta jest naczelnikiem 

magistratu i przełożonym wszystkich urzę
dów miejskich. On odpowiada za czynności 
urzędowe tak własne jak i urzędów miej
skich radzie miejskićj, a za czynności w 
sprawach poruczonych, rządowi krajowemu 
(§. 91 st. gm.)

Prezydenta miasta zastępuje w czynno
ściach własnego zakresu pierwszy wicepre
zydent, w czynnościach poruczonego zakre
su, drugi wiceprezydent (§. 92 st. gm.)

IV. Prezydentowi służy prawo przydzie
lania wydziałom i urzędom miejskim czy n
ności urzędowych, wyznaczania referentów 
dla poszczególnych ,spraw, zarządzania po
siedzeń magistratu i stanowienia o przed
miotach kolegjalnie załatwiać się mających.

V. Magistrat podzielony jest na pięć wy
działów.

1. Wydział ekonomiczny (gospodarstwo 
miejskie, policja budownicza, policja ognio
wa, policja porządku i czystości).

2. Wydział skarbowy (sprawy skarbowe 
tyczące się majątku i budżetu miejskiego, 
ściąganie podatków i opłat rządowych).

3. Wydział prawniczy (sprawy prawnicze, 
sprawy handlu i przemysłu, sprawy służbo
we urzędników miejskich).

4. Wydział szkolny (sprawy szkół i oświa
ty, zakładów dobroczynnych, kościelne).
" 5. Wydział policyjny (policja bezpieczeń

stwa, obyczajności, zdrowia, sprawy kon- 
skrypcyjne, wojskowe).

VI. Dziennik podawczy, ekspedyt i a r
chiwum czyli registratura, stanowią tak 
zwane kancelarje manipulacyjne magi
stratu.

W artykule tym opuszczono ostatnie 
wyrazy: „pod dozorem dyrektora zosta
jące," na wniosek M u c z k o w s k i e g o ,  a 
to ze względu, iż w całym etacie niema 
proponowanej posady dyrektora urzędów 
manipulacyjnych.

VH. Celem załatwiania spraw magistra
towi przekazanych, dodane rąu są nastę
pujące urzędy:

1. Kasa miejska.
2. Urząd budowniczy.
3. Komisarjat targowy z urzędem miar 

i wag.
4. Służba zdrowia.
5. Komisarjaty obwodowe.
VIII. Kasa miejska, przydzielona do 

departamentu skarbowego zostaje w myśl 
§ 101 st. gm. pod kontrolą prezydenta i 
wydziału obrachunkowego. Prezydent z 
delegowanymi rady miejskiej i z naczel
nikiem wydziału obrachunkowego odby
wać będą częste i niespodziane rewizje 
kasy i o wypadku rewizji zawiadomią ra 
dę miejską.

Tylko prezydentowi miasta służy prawo 
asygnowania pieniędzy z kasy miejskiej, 
przyczćm postanowienia § 102 st. gm. i 
uchwały rady miejskiej przestrzegać jest 
obowiązanym.

Co do manipulacji kasowej rada miej
ska osobną uchwali instrukcję.

IX. Urząd budowniczy przyłączonym 
będzie do departamentu ekonomicznego, 
i wykonywać ma wyłącznie czynności te 
chniczne, przekazane mu przez magistrat.

Względem wypłat za roboty, pod dozo
rem i kierunkiem jego dokonane, obowią
zują przepisy § 102 st. gm.

Stosownie do artykułu XV, magistrat 
udzielać będzie urzędowi budowniczemu 
polecenia w krótkiej drodze; korespon
dencje piśmienne ograniczyć należy do 
ważniejszych przypadków, wymagających 
ściślejszych informacji lub dat rachunko
wych.

Urząd budowniczy otrzyma osobną in
strukcję, która ściśle rozgraniczy czynno
ści ściśle inżynierskie od czynności poli 
cyjno budowniczych.

Artykuł ten był powodem długiej dy
skusji, zdaniem naszem zupełnie niepo
trzebnej. F r i e d l e i n  żąda, ażeby budo 
wnictwo było podzielone na dwa oddziały, 
t. j. na oddział ściśle inżynierski, a dru 
gi policyjno budowniczy, pierwszy przy
dzielony do wydz. I ekonomicznego, a dru
gi do V policyjnego. Popiera go dr. Schon-  
b o r n ,  a szczególniej dr. M a c h a l s k i ,  
twierdząc, że z powodu obarczania je 
dnych i tych samych osób czynnośoiami 
inżynierskiemi i policyjno budowniczemi, 
jedne lub drugie sprawy na tem cierpieć 
muszą, tak np. plany na budowy zalegają 
niezałatwione przez miesiące. Dr. Ko- 
c z y ń s k i  jest przeciwny podziałowi w 
miastach większych może mieć stałe za
jęcie inżynier, ale nie w Krakowie; dla 
korzyści więc nieudowodnionych nie po
trzeba ryzykować większych kosztów, zre
sztą trudno rozdzielić, co do policji bu- 
downiczej ma należeć. W tym duchu prze
mawia dr. R y d z o w s k i ,  zostawiając po
dział czynności osobnej instrukcji. Mucz -  
k o w s k i  wyjaśnia, że dep. V nie trudni 
się zupełnie policją budowniczą, a zatem 
rozdział budownictwa na dwa oddziały 
niepotrzebny, mowa być może jedynie o 
rozdziale czynności w jednem i tem sa
mem biurze budowniczem. Sprawozdawca 
dr. W e i g e l  przytacza, że podział czyn
ności w pojedyńczych biurach przysłużą 
według co dopiero uchwalonego art. IV 
prezydentowi; ewentualnie zgadza się na 
poprawkę Muczkowskiego, ażeby osobna 
instrukcja rozdział czynności inżynierskich 
od policyjno budowniczych oznaczyła.

X. Komisarjat targowy łącznie z urzę
dem miar i wag, wykonywać będzie pod 
kierunkiem właściwego dep. policję ta r
gową według obowiązujących przepisów 
i rozporządzeń rady miejskiej.

Czuwać on ma przedewszystkiem nad 
artykułami żywności, ich dobrocią, rze
telną wagą i m iarą; nad przekupniami, 
kramami, handlami, garkuchniami, szyn
kami, kawiarniami, cukierniami, nad rze- 
zalnią i jatkam i; nad porządkiem i czy
stością placów targowych i miejsc sprze
daży.

Wszelkie wykazy i prace piśmienne dla 
władz i korporacji w właściwym departa 
mencie sporządzane być winny. Komisa
rjat targowy dostarczy departamentowi 
potrzebnych zapisków, które według in
strukcji prowadzić będzie powinien.

Pobór wszelkich opłat targowych do 
kasy miejskiej należy.

Dotychczasowy urząd miar i wag połą 
czony będzie z komisarjatem targowym.

Podział czynności osobną instrukcją 
określonym zostanie. v.

Nad ustępem tym zabiera głos S a t a -  
l e c k i .  Widzi on komisarjat targowy 
urząd miar i wag w najgorszych barwach; 
ogromny ma tam panować nieporządek 
kwitów, jukstów niema, miasto cierpi; ka
żdy się cieszy, że tych urzędników ,.J.. 
wezmą; tymczasem wszystko po,starem u 
(wesołość).

R e d y k  daje wyraz życzeniu tąpwcy, 
proponując, a ż e b y  w s z y s t k i e  ,o p ł a t y

t a r g o w e  s t r o n y  s a m e  do  k a s y  wno
s i ł y .

Dr. W e i g e l  wyjaśnia, że mklwersacje 
i nadużycia są niemożebne, albowiem od 
tego są kwity, a stronom nie zrobi się 
z pewnością ułatwienia, jeżeli z każdą o- 
płatą osobiście będą się musiały udawać 
do kasy. R a d a  uchyla poprawkę Redyka, 
i nie uwzględnia także żądania dra War- 
schauera, aby komisarjat targowy przy
dzielić pod względem sanitarnym do sek
cji policyjnej.

XI. Służba zdrowia.
Przy magistracie ustanowieni będą: le

karz miejski, trzech lekarzy dzielniczycli, 
weterynarz i akuszerka.

Do ich głównych czynności należy:
a) Wykonywanie pod zarządem magistratu 

policji sanitarnej w całej rozciągłości;
b) dawanie na żądanie magistratu opinji 

i orzeczeń w przedmiotach specjalnych 
wiadomości wymagających;

c) udzielanie chorym ubogim rady i po
mocy bezpłatnie.

Weterynarz powołany jest wykonywać 
policję weterynarską według danej mu 
instrukcji.

Akuszerka obowiązaną jest ubogim ko
bietom bezpłatnie udzielać odpowiedniej 
pomocy.

Co do rzeczy, różni się ten artykuł u- 
chwalony od p r o j e k t u  przyjęciem po
prawki dra W a r  s c h a  u e r  a , aby zamiast 
drugiego fizyka ustanowić trzech lekarzy 
dzielniczycli, do którychby wyłącznie na
leżało udzielanie chorym ubogim pomocy 
lekarskiej, podczas gdy fizyk miejski ma 
mieć sobie poruczoną właściwą policję 
sanitarną. W motywowaniu tej poprawki 
przytoczył dr. W arschauer, że miasto 
Kraków mając na czele prezydenta będą
cego powagą lekarską nietylko w kraju, 
winno i służbę sanitarną mieć jak  najle
piej zorganizowaną.

Oponowali mu, chociaż bez skutku: dr, 
M a c h a l s k i  ze względu na liczne zakła
dy dobroczynności i sanitarne; dr. W e i 
g e l ,  przytaczając, że w razach nagłych, 
np. epidemji, lekarzy można przyjąć; a 
właśnie dlatego że prezydent jest powagą 
lekarską, należy z całem zaufaniem urzą
dzenie służby zdrowia pozostawić instruk
cji przez niego wypracować się mającej.

XII. Komisarjaty obwodowe są oddzia
łem magistratu dla załatwiania spraw miej
scowych, szczególnie policyjnych ustano
wione. W sprawach policji miejscowej przy
znany im będzie obszerniejszy zakres dzia
łania, osobną instrukcją bliżej oznaczyć 
się mający.

Do nich przedewszystkiem należy dozór:
nad porządkiem i czystością ulic, pla

ców i domów;
nad drogami, brukami, mostami, stu

dniami, kanałami;
nad oświetleniem miasta i przedmieść, 

tudzież sieni i schodów w domach miej
skich i prywatnych; 

nad bezpieczeństwem osób i własności; 
nad żebrakami i włóczęgami; 
nad obyczajnością, kawiarniami, szyn

kami i ogrodami publicznemi.
Bezpośrednim ich przełożonym jest pre

zydent miasta, któremu składać mają ra- 
porta o swych czynnościach.

Po odebraniu raportów, prezydent mia
sta wydaje komisarzom obwodowym w krót
kiej drodze polecenia, bądź własne, bądź 
na posiedzeniach magistratu uchwalone.

Radzca M u c z k o w s k i  konstatuje, że 
czynność komisarzy obwodowych nie bn  
dzi zadowolenia i żąda ustanowienia dla 
nich należytej kontroli, dodając im dozo 
ry obywatelskie. Popiera go dr. W a r 
s z a u e r  nazywając komisarjaty obwodowe 
satrapjami ( wes o ł ość ) .

Hr. M i e r o s z e w s k i  staje w obronie 
komisarjatów obwodowych; twierdzi, że je 
dynie wtedy porządek będzie można za
prowadzić, jeżeli komisarze będą prawdzi 
wymi tyranami, jeżeli będą mieli sobie 
przydzielony szerszy zakres działania.

Parlamentaryzmu jest już dosyć w se
kcjach i komisjach, a komisarjaty obwo
dowe, które są przeważnie urzędami wy- 
konawczemi, obejdą się snadnie bez radz- 
ców przybocznych.

F r i e d l e i n  jest za przyznaniem im ob 
szerniejszej władzy, nie upatruje on je 
dnak w dozorach obywatelskich parlamen
taryzmu. Będą one jedynie wykonywać 
kontrolę, która nie jest mięszaniem się do 
władzy wykonawczej, a powagą swoją za
słonią komisarjaty od zarzutów często 
niesłusznych.

Dr. R y d z o w s k i  uważa, że komisja 
kontrolująca ustanowiona dla wszystkich 
komisarjatów obwodowych w art. XVI., bę
dzie wystarczającą i dla komisarzy obwo
dowych ewentualnie przemawia za trakto
waniem poprawki Muczkowskiego przy art. 
XVI., co rada uchwala.

XIH. Służbę ogniową wypełniać będzie 
straż ogniowa miejska. Jej organizacją i 
stosunek do straży ogniowej ochotniczej

określi statut ogniowy przez radę miejską 
uchwalić się mający.

Obydwie straże w razie pożaru pod je 
dnym komendantem połączone będą.

XIV. Dla ogrodnika, studniarza, dozor
ców robotników miejskich i dozorcy cmen
tarza, osobna instrukcja wydaną będzie.

Z powodu spóźnionej pory (godzina 8) 
odracza prezydent obrady nad dalszymi 
artykułami do soboty 8 b. m.

Część urzędowa.
W skutek uregulowania etatu urzędników w 

c. k. zakładzie karnym we Lwowie, mianował mi
nister sprawiedliwości dotychczasowego rządcę do
mu karnego Edwarda Hołdasiewicza dyrektorem 
tegoż zakładu, potwierdził oraz dotychczasowego 
kontrolera Piotra Macukiewicza, adjunkta Józefa 
Schellera i lekarza dra W ładysława Jasińskiego 
na dotychczasowej ich posadzie.

C. k. nadprokurator państwa zaś mianował 
dotychczasowego kancelistę Ludwika Ressig ofi
cjałem 2-ej klassy, chirurga Jędrzeja Tangla z 
uwolnieniem od przepisanych wymogów doktoratu 
medycyny i chirurgji drugim lekarzem zakładu 
karnego.

— C. k. namiestnictwo poleciło udzielić po
chwałę Tymkowi Pedykowi, wójtowi z Wolkowa 
w pow. złoczowskim, który z narażeniem własnego 
życia wyratował dziecko z płonącej chaty.

Kronika potoczna i rozm aitości.
f  W dniu 5 bieżącego miesiąca, umarł w mieście 

naszem Jan Bętkowski, mąż odznaczający się na
uką, miłością ojczyzny i prawością charakteru, 
a zasłużony krajowi nie tyle na polu piśmienni
ctwa, jakkolwiek i na niśm złożył zasługi, ile wy
chowywaniem i kształceniem młodzieży, któremu 
to zawodowi całe swe życie poświęcił. W mło
dości swojśj mieszkał we Lwowie i należał do 
owego koła młodych wówczas ludzi, węzłem przy
jaźni z sobą złączonych, którzy rozbudzali i po
dnosili oświatę i życie narodowe w Galicji między 
1832 ja 1839 r. a dzisiaj są znakomitymi w na
rodzie mężami, jako to: Bielowski August, Gosz
czyński Seweryn, Borkowski Leszek, Ziemiałko- 
wski Florjan i t. d. W owej epoce Bętkowski pi
sał poezje i rozprawy naukowe, z których kilka
naście ogłoszonych było drukiem w ówczesnych 
czasopismach lwowskich. W 1838 r. przeniósł się 
do Krakcwa i tu w 1839 r. otworzył zakład na
ukowy prywatny, a od tego czasu aż do ostatnich 
chwil życia poświęcał się z wielką gorliwością i 
cechującem go głębokiem uczuciem obowiązkowi 
wychowania i kształcenia młodzieży, wiedząc, że 
na tem polu najpożytecznićj, choć nierozgłośnie, 
służyć może krajowi. Lecz nie porzucił całkiem 
pracy w zawodzie piśmienniczym. Wiele jego roz
praw treści pedagogicznśj i filozoficznćj zamie
szczonych było w pismach poznańskich, miano
wicie w Tygodniku literackim, a sam w 1850 roku 
wydawał czasopismo tygodniowe, obyczajowo-na- 
ukowe pod napisem Przewodnik. Ogłosił także 
drukiem parę swych pism w kształcie oddzielnych 
broszur, z których ostatnia wydana w r. 1866 nosi 
napis: „Słówko o obecnem posłannictwie Polski. 
Ludziom dobrej woli." Odznaczający się przez 
całe swoje życie skromnością, nią ubiegał się za 
rozgłosem i pisma te wydawał bezimiennie.

Sprawy publiczne krajowe silnie go zawsze 
zajmowały i brał w kilku żywy udział, o ile do
zwalał tego główny zawód jego pracy. W 1848 r. 
powołany był przez współobywateli do komitetu 
narodowego, który się wówczas w mieście naszóm 
utworzył. Następnie wybrany został w tymże ro
ku radcą miejskim i pełnił ten obowiązek aż do 
rozwiązania rady miejskićj przez ministerjum Ba
cha. Śmierć jedynego syna, zmarłego w kwiecie 
wieku, jak i liczne klęski krajowe, złamały jego 
zdrowie a nadwątliły nieco energję duszy; przeto, 
chociaż sprawy krajowe obchodziły go ciągle ży
wo, cofnąć się musiał w ostatnich latach z szer
szego okręgu życia publicznego i całą gorliwość 
swoją skupił około kształcenia młodzieży w jego 
zakładzie umieszczonśj i obowiązek ten pełnił do 
śmierci z cechującą go prawością, rozsądkiem i 
bezinteresownością. Gdy przed czterema laty po
wtórnie radę miejską w Krakowie utworzono, zo
stał wybrany jej członkiem, zaś od 1849 r. był 
czynnym członkiem tow. naukowego krakowskiego. 
Pogrzeb odbył się dzisiaj przy nader licznym 
udziale publiczności,—jutro nabożeństwo żałobne 
w kościele św. Piotra.

Kom isja w ystaw y lekarsko - przyrodni
czej. — „Z powodu nieodesłania przed terminem 
książeczek loteryjnych przez większą liczbę ko
lektorów i małej liczby sprzedanych biletów, cią
gnienie loterji urządzonśj przez komisję wystawy 
lekarsko-przyrodniczśj nie miało dziś miejsca, 
lecz odłożone n ie o d w o ła ln ie  do 24 marca b. r. 
Na odroczenie do powyższego terminu komisja 
otrzymała zezwolenie od wysokiego ministerjum 
w dniu wczorajszym. Dr. Ad. Baraniecki.

T o w a rzy stw o  sztuk  pięknych krakowskie 
przeznaczyło jak wiadomo na premją litografję z 
obrazu Ar. Grotgera „Pochód na Sybir." Dowia
dujemy się, że towarzystwo ma zamiar nabyć na 
swoją własność arcydzieło tegoż mistrza „Litua- 
nica" i że zamierza ustanowić filją swoją w Po
znaniu.

W  „Postępie" odbyło się wczoraj walne ro
czne zebranie przy nader licznym udziale człon
ków. Po odczytaniu sprawozdania, wyrażeniu do

wodu zaufania dla ustępującego wydziału, wyzn 
czeniu komisji do sprawdzenia rachunków i pjj 
jęciu wielu nowych członków, nastąpił wybór j 
wego wydziału z 20-stu członków. Wybrani | 
stali pp. Gebhard, Michałowski, Chmurski, Ii 
wiakowski, Szpengler, Puchalski Kaz., Parvi, 
gaczewski, Krzyżanowski, Bruśnicki, Ludwiński, 
Burjan, Wywiałkowski, Zieleniewski Leon, Mań
kowski, Welczowski, Sroczyński, Suchodolski, Bem, 
Dębowski. Na przewodniczącego zaproszony zo
stał i nadal p. Gebhardt. Stowarzyszenie to naj - 
żywotniejsze w naszem mieście rozwija się nader 
pomyślnie i praktycznie, to też przybywa mu cią
gle członków. Ale bo też zarząd nie szczędzi 
pracy i zabiegów, ażeby przez odczyty, zabawy, 
koncerta, teatra, utrzymać w stowarzyszeniu ruch 
i życie i uczynić je istotnie dla stowarzyszonych 
potrzebnem. Szczęść Boże i nadal.

— W dniu wczorajszym t. j. d 6 b. m. odby
ło się za poprzedniem zawiadomień, -m p. prezy
denta sądu krajowego w tutejszym gnachu śgo 
Piotra zgromadzenie auskultantów i praktykan
tów sądowych celem naradzenia się nad wystoso
waniem petycji do rady państwa, mająeśj być po
daną na ręce prezydującego w kole polakiem de
legacji p. Grocholskiego.

Petycja powyższa ma w sobie przedewszystkiem 
mieścić dwa punkta, a tćj zformułowanie po na- 
stępnśm przedyskutowaniu na ogólnćm zebraniu 
poruczono osobnśj komisji z 7 członków złożo- 
nśj. Punkta te, stanowiące treść całej petycji są:

1) powiększenie liczby auskultantów p.’atnych z 
45 na 60, a powtóre

2) podniesienie pensji rocznśj do 5C0 złr. w. a
Komu wiadome jest choć nieco stanowisko ma-

terjalue auskultantów sądowych, kto wie jaką 
pracą są obarczeni, komu uietajno, jak często
kroć ci ostatni obok tego z pierwszemi potrzeba
mi materjalnemi walczyć muszą i obok zajęć u- 
rzędowych pracować -często jeszcze osobno na u- 
trzymanie; kto obok tego uwzględni płacę, jaką 
tych panów za to honorują, kto zechce zauważyć 
że po blizko 20-letniśj pracy naukowćj w szko
łach człowiek wstępujący do praktyki sądowej 
musi obecnie czekać najmniej pół roku zanim zo
stanie auskultantem bezpłatnym, a 1 ’/„ do 2 lat 
zanim otrzyma adjutum z 316 złr. w. a., kto da- 
lśj zauważy, że gdy teraz zwykły robotnik, nie- 
mający nigdy tyle potrzeb, potrafi w mieście lek
ko choćby 1 złr. dziennie zarobić, co czyni 365 
złr. na jeden rok; kto uwzględni, że nawet słu
ga urzędowy pobiera oprócz mieszkania 300 do 
400 złr, pensji; kto nakoniec porówna stanowi
sko najniższej rangi oficera armji austrjackiej, 
jego wykształcenie, jego pracę i jego pensją z 600 
złr. obok służącego umundurowanego z jednśj, a 
trwałą i twardą pracą odnośnego urzędnika sądo
wego z jego 315 złr. pensji z drugićj strony i gdy 
obok tego urzędnik może być zawsze oficerem 
armji, jak tego w r. 1859 i 1866 mieliśmy liczne 
przykłady, a vice versa jest to niepodobieństwem; 
kto przeto nieco nad tćm się zastanowi, ten z ca
łą otwartością przyznać musi, że auskultanci są
dowi przynajmniej u nas w Galicji w hierarchji 
urzędników są jakby parjasami, a płaca 315 złr. 
po dłuższej pracy niehonorowanej jest ironją po- 
niesionćj fatygi i ciekawą ilJustracją do przysło
wia: jaka praca taka płaca.

Dlatego spodziewać się należy, że dziennikar
stwo wszelkich odcieni tak krajowe jak i wiedeń
skie sprawę tę z sympatją zechce poruszyć, a 
przedstawiciele nasi w Wiedniu może tą razę le- 
piój zechcą poprzćć słuszne żądania, aniżeli jak 
to przed dwoma laty w tćj aamćj kwestji uczynili.

h  ś o w y m  rokiem  została w ruch wprowa
dzoną now a klinika położnicza i chorób ko
biet. Umieszczoną ona jest na gruncie tak zwa
nego „zakładu klinicznego" na przedmieściu We
soła, w domu niegdyś Brodowicza. Dom ten za
kupił rząd jeszcze w r. 1866, w następnym 1867 
r. ukończono adoptację budynku i urządzenie ta
kowego w potrzebne sprzęty, bieliznę itd. Już 
miało przyjść w tymże roku do otworzenia za
kładu na użytek publiczny, gdy nastąpiło w paź
dzierniku 1867 r— jak wiadomo— objęcie szpi
tali w zarząd wydziału krajowego. Wtedy to rząd 
udał się do tegoż, aby się przyczynił datkiem do 
utrzymania rzeczonej kliniki, a to ze względu, iż 
takowa ma być uważaną za rozszerzenie dotych
czasowego zakładu położniczego w szpitalu śgo 
Łazarza, zostającego pod zarządem wydziału kra
jowego.

W tej mierze nasuwały się co do sposobu admi
nistracji tych dwóch części i wzajemnego ich sto
sunku znaczne trudności, które obok intryg nie
chętnych tćj sprawie osób, częścią i odwlekaniem 
tćjże ze strony pojedyńczych referentów, dopiero 
w zeszłym' październiku (1869) usuniętemi zosta
ły. W tym względzie należy się przedewszystkićm 
wszelkie uznanie i wysoka wdzięczność członko
wi wydziału krajowego dr. Franciszkowi Smolce, 
który z godną sprawy gorliwością i przejęty żywą 
życzliwością dla nowego zakładu umiał w tymże 
wydziale przeforsować wszystkie szczegóły ugody 
między rządem a wydziałem, jakie przez obecne
go kierownika całego zakładu położniczego prof, 
dra Madurowicza za najstósowniejsze uznane zo
stały.

Klinika nowa od Igo stycznia b. r. dzięki tym 
zabiegom, przyjmuje ciężarne, położnice i osoby 
cierpiące choroby kobiet. Całe urządzenie tćj kli
niki jest tego rodzaju, że takowe nietylko uczniom 
medycyny, ale i dotyczącym chorym przyniesie 
nieocenione korzyści, dlatego tćż uważać należy 
przybytek ten nietylko drogocennym dla uniwer
sytetu, ale też w ogólności dla miasta i  kraju.

Przerwane podczas św iąt wykłady o „Hi-
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z czasów czteroletniego sejmu
przez
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(Ciąg dalszy.)
jłvnęło kilka tygodni spokojnie. Je 
niedzieli, nie widząc o zwykłej go 

ie przychodzącego Metlicy, Konstanty 
y przeczuciem jakiem tknięty poszedł 
itokotowa.
nająć poczciwego Grzegorza, który 
dualnie o jednej godzinie stawiał się 
Jarywilu, książę domyślał się choro- 
gdyż olbrzym, który nie podlegał ni- 
żadnej słabości, od dni kilku skarżył 
aa ciężką głowę.
omek najęty przez niego stał w gęst- 
e drzew, otoczony małym ogródkiem, 
stanty, wchodząc znalazł furtkę otwo- 

a zanim doszedł do .drzwi, uderzyło 
:o, że przez okna zobaczył mnóstwo 
suconych drobnych sprzętów, a w dom- 
;rzask i łom,, jakby rąbanych krzeseł

Nie mógł pojąć, co się stało, i pędem 
wpadł do dworku. Tu widok niepojęty 
dlań z razu przedstawił się jego oczom... 
Grzegorz z brwią zmarszczoną, z twarzą 
zmienioną gniewem, który do wściekłości 
dochodził, z siekierą w ręku, rąbał i dru
zgotał co spotkał.

Nikogo prócz niego nie było w domu. 
Snać straszny jakiś gniew opanował go, 
a owładnięty nim, zapomniawszy się, o- 
szalały, tłukł i rozbijał co popadł.

W chwili gdy Konstanty wchodził, roz
trzaskał wieko fortepjaniku i cisnął je 
za okno.

Książę pochwycił go oburącz.
— Na miłość bożą! co to jest?
Grzegorz się obejrzał i zlekka go ode

pchnął.
— Daj mi książę pokój! -  zawołał — 

czynię sprawiedliwość! Nie chcę patrzeć 
na to... na ogień szatańskie sprzęty!... nic 
z przeszłości pozostać nie powinno!... nic, 
niej! Nie mam żony, nie miałem dziecka.. 
stało się! Przeszłego życia trzeba zapo 
mnieć, przyszłości się wyrzec!... Córka 
uciekła z djabłami; żonę, co jej pomogła, 
wygnałem precz!... nie miałem dziecka, 
nie mam! Nie chcę ich znać!... Teraz nas 
dwóch na świecie, ty i ja ! — zawołał do 
księcia. — Zabieram mój grat i idę z to 
bą, nie odstąpię cię na krok... będę ci

służył... zapomnę!... wszystko się zapo
mina!...

I  znowu chwycił siekierę, w pasji rąbał 
kszesła, stoły, tłukł zwierciadła.

Na hałas i wrzawę zbiegali się ludzie, 
patrzyli, nie mogąc zrozumieć nic, prócz 
że człowiek oszaleć musiał.

Żadną prośbą ani błaganiem nie można 
go było skłonić, aby] to zniszczenie po
wstrzymał. Przeszedł do drugiej izdebki, 
aby zrąbać łóżka i powyrzucać pościel... 
Mimo zakrwawionego oka i ust zsiniałych, 
zdawało się, że czynił to ze spokojem ja 
kimś, z myślą zawziętą, której żadna siła 
pohamować nie mogła.

Konstanty patrzał, lecz ilekroć się ode
zwał, Grzegorz błagająco mu odpowiadał:

— Daj mi dokończyć! niech z tej klo
aki nie zostanie nic! nic! Na ogień nie
czyste śmiecie, precz z gnojami!

Właściciel domu uwiadomiony, lękając 
się o swą własność, wpadł przerażony, 
ale progu nie śmiał przestąpić.

— Co ty tu  chcesz?! — zawołał Me- 
tlica. — Zapłaconyś?... Sprzęt mój, domu 
ci nie tykam; ą co moje, z tem mam pra
wo zrobić co mi się podoba.

Zobaczywszy, że ludzie chwytają powy
rzucane rzeczy, Metlica głosem przeraża
jącym ich odpędził.

— Nie tykać mi nic! to moje! precz...

Gdy wszystko było w podwórzu, do o- 
statniego złomka, Grzegorz wyszedł i mil
czący począł stos układać. Ręce mu 
drżały, gdy się dotykał rzeczy, do któ
rych całego życia przylgnęły pamiątki, 
łzy ciekły mu po twarzy, łykał je i po
woli zrzucał na kupę wszystko. Potem 
poszedł do kuchni, wyniósł głownię, pod
palił i stanął z założonemi rękami.

Ten olbrzym objęty taką boleścią, z któ
rą napróżno walczył, stojący u stosu, na 
którym płonęły pamiątki przeszłości, mil
czący, zrozpaczony, tak straszliwym był 
w tej chwili, że nikt się zbliżyć doń nie 
ośmielił. Płomień pożerał owe kosztowne, 
niegdyś ofiarą prywacji nabywane dla 
ukochanego dziecka zabawki, zbytkowny 
sprzęt, odzieże... Metlica podsycał go, 
jakby pragnąc co najrychlejszego zniszcze
nia... Nareszcie została garść pppiołu tyl
ko i kupka węgla, w której walały s 
żelaztwa szczątki, szkła kawały i poczer
niałe resztki bronzu... Grzegorz siadł na 
ziemi, ręką przysłonił oczy, płakał, ale 
łzy łykał...

Konstanty stał na boku, widząc, że te
mu cierpieniu należało swobodny przebieg 
zostawić, że tu  słowo pociechy byłoby 
trucizną...

Tak upłynęła długa chwila... powoli o- 
tworzył oczy biedny człowiek, wstał, dźwi

gnął się ciężko, poszedł do Konstantego 
wprost i padł mu do nóg, , obejmując jego 
kolana...

— Mój dobry panie! zostałeś mi je
den, — zawołał, — jeden na świecie... a! 
błagam cię, nie dobijaj mnie, nie ode
pchnij, nie zawiedź na sercu... bobym u- 
m arł nie wierząc już w nic na świecie. 
Ciebie jednego mam! To był sen... nie 
miałem dziecka... nie miałem żony... chodź
my ztąd... chodźmy... Grzegorz ci będzie 
buty czyścił, zapomni o wszystkiem i bę
dzie szczęśliwy...

Ostatnie słowo wymówiwszy uląkł się 
go i rozpłakał. Konstanty ujął pod rękę 
starego i nie oglądając się za siebie wy
szedł. W milczeniu przewlekli się przez 
miasto. Grzegorz powiek nie podniósł na
wet. Któż wie, lękał się może w jednem 
z okien Krakowskiego przedmieścia zo
baczyć twarz córki.

Stało się, czemu zapobiedz było nie
podobna... Tej nocy właśnie Julja wykra
dzioną została, a raczej uciekła z domu, 
prawdopodobnie jeźli nie za wiedzą matki, 
to z jej milczącem przyzwoleniem. Gdy 
rano okropną tę  wieść zwiastowała ona 
ojcu, starając się mu wytłumaczyć Julję 
i uniewinnić ją  po swojemu, Grzegorz 
wpadł w straszliwy gniew i kłótnia, która 
między nim a Minną powstała, skończyła

się wygnaniem jej z domu.
Pozostawszy sam, Metlica począł tłuc 

i druzgotać wszystko i w tej chwili wście
kłości zastał go książę, gdy nadszedł.

Teraz nieszczęśliwego starego doprowa
dziwszy na Marywil, potrzeba było do
glądać, gdyż stan  jego umysłu kazał A  
obawiać, aby gwałtowna rozpacz nie p(ze" 
szła w obłąkanie. Konstanty natycB11̂ 8  ̂
najął obok siebie drugą izdebkę,, która 
stała pustką i znowu m usiał' zop^ć stró
żem przy chorym, gdyż Metlic* Pod wie
czór M iłabł i musiano posła*' P° lekarza.

Ostreżność ta  była jednak próżną, bo 
stary doktora przepędził > położywszy się 
prosił, aby go tylko zastawiono w spo
koju. Trawił tak swą boleść, łkając i śmie
jąc się na przemiany— książę siedział u 
progu i milczący czekał, aż ta  burza, któ
ra wichrzyła w pi<*si nieszczęśliwego, sa
ma się powoli ukoi. Trzy dni oprócz wo
dy nic do ust nie biorąc, a  z cebra pi
jąc tylko nieustannie, jakby w sobie ogień 
zalewał, olbrzym wstał czwartego rano 
milczący, blady i wziął się nic nie mó
wiąc do zamiatania i czyszczenia. Był 
to najlepszy znak, że kryzys szczęśliwie 
przeszła.

(Ciąg dalszy nastąpi).



'i mu*yki i jćj stosunku do dziejów powsze 
nych," rozpocznie p. Stefan BuBzczyński znowu 
sobotę o godz. 5 wieczorem w sali muzeum te- 

hniczno-przemysłowego. Dotąd przedstawił po- 
ieżnie historję muzyki u Indjan, Chińczyków, Ja

pończyków i Egipcjan, tudzież dzikich plemion 
zaludniających Azję i Afrykę w czasach staroży
tnych. Teraz przejdzie do muzyki Arabów i He
brajczyków. Szkoda, że członkowie tow. „Muzy" 
nie uczęszczają na te wykłady, prelegent bowiem 
życzyłby sobie urządzić parę posiedzeń w tejże 
sali celem praktycznego wyjaśnienia rozwoju tśj 
sztuki od najdawniejszych wieków do dni naszych, 
za pomocą wykonannia utworów muzycznych na 
kilku instrumentach, do czego możnaby przystąpić 
tylko z połączonemi siłami.

D yrek cja  tow . sztuk  p iękn ych  w  K rak o
w ie  na posiedzeniu odbytśm w d. 5 stycznia, zgo
dnie z wnioskiem sekretarza uchwaliła jednomy
ślnie urządzenie w lokalu swoim wystawy nieu- 
Btającśj dzieł sztuki, polecając temuż sekretarzo
wi, aby dla wprowadzenia w życie tćj decyzji 
stósowne przedsięwziął kroki.

L ista  pok ątn ych  p isarzy , którą niedawno 
sąd ogłosił, wykluczając ich od prawa zastępowa
nia stron, została przez sąd wyższy unieważnioną.

Gracz, dramat Ifflanda, przedstawiony na be- 
nefis p. Eychtera, zapełnił teatr dwa razy. Jest to 
sztuka w rodzaju birchpfeiferowskich, pełna awan
tur i drastycznych scen. Sztuki takie, których 
zakończenie z góry jest wiadome, mają tę zaletę, 
że dużo w nich ruchu, pisane są ze znajomością 
sceny i są w nich dobre role, więc też dobra gra 
zawsze je na scenie utrzyma, mimo, że całość 
jest bezładna, nie ma artystycznój wartości. Przed
stawienie poszło nader pomyślnie. Pan Rychter 
szulera z rzemiosła i oszusta, p. Rapacki arysto
kratę z wszelkiemi śmiesznościami, p. Ładnowski 
szulera zbłąkanego, a z moralnym gruntem, pani 
Hoffman żonę jego, odegrali wybornie — a dodać 
należy, że i Honorcia Rapacka w roli chłopczyka 
zyskała oklaski. W przedstawieniu raziła tylko 
brudność i niewłaściwość kostiumów. Porucznik 
wyglądał jak pocztyljon, a sekretarz jak lokaj.

M aszkurada wczorajsza jako pierwsza, odzna
czała się jak zwykle pustkami. Masek było do 
20-stu, w skutek sprzeczki policja aresztowała 
dwie osoby.

D jab el nr. 13 kąsa, wykpiwa i podsłuchuje na 
wszystkie strony z prawdziwie djabelską złośliwo 
ścią. Rycina wstępna „Ministerialschwitzdampf- 
badenanstalt" odznacza się wybornym rysunkiem 
i portretowemi podobieństwami, za to rycina osta
tnia nie odpowiada celowi. Że się ktoś ubierał 
po polsku a potem we frak, może to służyć za 
wyborny temat do dowcipu, nie stanowi jednak 
w żadnym razie k r a k o w s k ió j  ty p o w o śc i .

Z powodu obiecanego dodatku „Tajemnic Kra
kowa® pisze ktoś do Djabla:

............... powiedz: na co
Daremną się trudzić pracą,
Szukać tajemnic w Krakowie ,
Odzie, jak kichniesz na Wawelu,
To ci z Wandy ktoś odpowie:
„Na zdrowie ci, przyjacielu?"
Jednak, chociaż protestuję,
Staję w uwiedzionych rzędzie;
Będą też się ze mnie śmieli,
Że guldena ryzykuję. v
A le, t o . . .  nie pierwszy będzie,
Którego już djabli wzięli.

D jabel odpisuje na to:
Ma Krakówek — daj mi wiarę,
Tajemnice, grzeszki stare,
O których wie sam czart tylko.
Pod płaszczami, pod mantylką,
Nawet w książkach u dewotek 
Pod klamerką, dużo plotek,
Których żadna nie wygada,
Bo tu idzie o ich życie;
Ale djabłu powie skrycie,
Bo djabłowi każda rada 
Choć się modli pod figurą.
Więc gdy przytrę w kącie którą 
Z tych pobożnych mych najemnic,
To mi tyle da tajemnic,
Że obfitym będę w treście 
Na arkuszy choćby dwieście.

L Ż le  j e s t  c z ło w ie k o w i sam em u ua św iec ie  
— dla tego każdy wychodząc z domu bierze z sobą 
rewolwer. Tak donoszą z Dalmacji.

— Ktokolwiek w przeszłym roku wysłał z Kra
kowa jakiś telegram, co oczywista nie mógł uczy
nić bez opłacenia należytej taksy, tego czeka dzi
wna niespodzianka; oto z polecenia wys. mini
sterstwa wojny stawi się u niego woźny z biura 
telegraficznego i zażąda dopłaty 80 c. za telegram 
wysłany z Krakowa kiedyś w lipcu czy sierpniu 
1869 r. Co to ma znaczyć? Co to za manipula
cja? nie wiemy. Na zapytanie nasze wyjaśniono 
nam imieniem biura telegraficznego, że biuro o 
brachunkowe w ministerstwie wojny we Wiedniu 
przeglądając przesłane wykazy rachunkowe zna
lazło niektóre niedokładności i braki, za które 
żąda teraz dopłaty nie od urzędników ale od stron

P p . Szujski, Kalicki i dwóch księży mają za
łożyć, jak nam donoszą, nowe pismo ludowe we 
Lwowie.

KRAJ k soboty 8 stycznia 18*70,

N a d e s ł a n e .
Niezbędność wag na bydło wykazuje sławny e- 

konomista francuzki Desgrangcs jak następuje: 
Chów bydła od dziesięciu lat w niezwykły spo

sób podniósł się w departamentach Loire, Duran
ce i Rhone. Przed dziesięciu laty uprawa roli by
ła prawie jedyną gałęzią zarobkowania tamtejszej 
ludności; dzisiaj uprawa roli jest rzeczą podrzę
dną a ludność wyłącznie tylko zajmuje się cho
wem bydła i doskonale na tśm wychodzi. Myliłby 
się zaś każden, ktoby mniemał, że świetne rezul- 
tata osiągnięte tam są jedynie skutkiem dobrśj 
paszy. Był to raczój jeden aparat mierniczy, da- 
wniśj w okolicach tych wcale nieznany, który 
przyczynił się do tych świetnych rezultatów, apa
ratem tym są wagi na bydło. Dawniśj bowiem 
sprzedawano tam bydło według wielkości sztuki 
na oko. Nie miano żadnej miary rzeczywistśj war
tości bydła. Z zaprowadzeniem wag na bydło rzecz 
zmieniła się. Wagi na bydło są najlepszym stró
żem interesu właściciela. Nie dopuszczają one 
jak to dawnićj było, aby tylko handlarz i rzeźnik 
korzystali z dobroci bydła, ale zabezpieczają one 
przedewszystkiem należny właścicielowi zysk. Dla
tego odzywamy się do wszystkich gospodarzy 
ziemskich, właścicieli browarów, gorzelni i cukro
wni, którzy zajmują się obok tego wypasem by
dła: Chcecie mieć ładne bydło i pewny z tego 
zysk, zaprowadźcie u siebie wagi na bydło, bez 
nich bowiem nigdy nie poznacie prawdziwćj war
tości bydła i zawsze ponosić będziecie szkody. 
Słusznie powtarza bogaty gospodarz Arnston: „Ka
pujcie wagi na bydło, nie będziecie mogli nigdy 
dość nachwalić się korzyści z tego."

Wagi na bydło fabrykują we Wiedniu Buganyi 
spółka Singerstrasse nr. 10.

Sprawy sądowe.

tości prawnicze, zadziwiał bystrą interpretacją 
paragrafów na korzyść oskarżonego, na unie
winnienie tego przyłączał on też, choć ze 
wszelką jak mówił skromnością, smutne sto
sunki wiejskie i smutny stan kleru ruskiego 
w Galicji, dalej osobiste przyrodzone wady ks. 
B. jako to: popędliwość, nieco brudoty i t. p.

Publiczność się entuzjazmowała mowami 
dra Rulfa, ale prokurator zwyciężył; wniósł 
on dla ks. Bobikiewicza za cztery zbrodnie i 
8 przestępstw karę: 2 % roku ciężkiego wię
zienia z jednym postem w tygodniu; sąd przy
jął wniosek prokuratorji i skazał ks. B. na 
2%  roku cięż. więz. współwinni ks. B. są: 
Lejb Sztajn i Fuchs starozakonni, oskarżeni 
o fałszywe świadectwo i dwaj parobkowie, 
którzy się sami 'oskarżyli o kradzież drzewa 
w lesie waśniczyńskim. Sztajn został uwolnio
ny; Fuchsa skazano na dwa miesiące aresztu; 
dwaj parobcy ochoczo przyjęli wyrok opie
wający na 5 dni aresztu.

Muszę jeszcze nadmienić, że ks. B. znajdo
wał się od listopada 1868 r. w więzieniu 
śledczym.

HOTEL DREZDEŃSKI, przyjechali: Anton 
Meier z Prus. H. hr. Schureinitz kapitan pruski 
Edmund Senfleben z Wrocławia. M. Baltazifiska 
ob., Mieczysław Podczaski wł. dóbr z Galicji. S. 
Ferstein kupiec z Warszawy. Józefa Brandysowa 
wł. dóbr z Kalwarji. Wilhelm Maierhold obyw., 
Stan, Tuchowski z Kongresówki.

(Dla braku miejsca podajemy dopiero dzi
siaj to sprawozdanie.)

Lwów, 27 grud. 1869. 
Proces ks. Bobikiewicza. Wystawmy 

sobie nieponętny obraz na którym w pierw
szym planie widzimy dusz pasterza dopuszcza- 
jęcego się karygodnych czynów ostatniej nie
mal kategorji, czynów, które spotykać zwykliśmy 
u samych tylko ludzi nie oświeconych, pier
wotnych prawie, dalej reprezentantów naszego 
ludu wiejskiego znanego z pobożności, wy
stępującego publicznie przeciw swemu pleba
nowi i pastwiącego się nad tymże, a w tyl
nym planie głupotę ludu, którą lada kto wy
zyskać może. Zaiste na ten widok serce nam 
nie urośnie, a raczój każdy wstydzić się mu
si za lud i za jego pasterza i za tych co to 
niby lud oświecają.

Onegdaj mieliśmy sposobność poznać tę 
smutną stronę naszego spółeczeństwa. Ks. Bo- 
bikiewicz, pleban gr. kat. z Waśniczyna w po
wiecie Chodorowskim, staje przed sądem o- 
skarżony o 4 zbrodnie i 8 przestępstw; prócz 
tego 14 przestępstw przedawnionych, albo 
dostatecznie nie zbadanych. Jako oskarżyciele 
występują członkowie gminy waśniczyńskiej; 
skarżyli oni już do wszystkich niemal instancji 
i między innemi wnieśli byli petycję do Bady 
państwa o usunięcie ks. Bobikiewicza z tego 
probostwa, oświadczając oraz, że mają zamiar 
przejść na obrządek rzymsko-katolicki.

Oto jest cała litanja zbrodni i przestępstw
0 które prokuratorja oskarża ks. Bobikiewicza.

1) Zbrodnia ciężkiego obrażenia ciała, po
pełniona na Ostapie Demkow; oskarżony ko- 
pając w brzuch Demkowa spowodował rup- 
turę i wyjście kiszki odchodowej; ponieważ 
tutejsi rzeczoznawcy nie zgodzili się w tern, 
czy ruptura przed tem istniała i tylko wzno
wioną została, w ogóle, czy jest tu istotą 
czynu ciężkie uszkodzenie czy lekkie, odesła
no tą sprawę do fakultetu krakowskiego, który 
atoli nie orzekł stanowczo, tylko ogólnikowo
1 prawie dwuznacznie.

2) Zbrodnia ciężkiego obrażenia ciała po
pełniona na Maruńce Szczerbatej, służącej 
ks. B; oskarżony z błachych powodów porwał 
Maruńkę za włosy, bił pięściami, a w końcu 
grubym łańcuchem tak silnie po głowie ude
rzył, że postradała przytomność.

3)Zbrodnia sprzeniewierzenia; ks. Bob. po
wierzył pewien Hryć Adamów 100 złr. na 
restauracją kościoła, które atoli pieniądze tam
ten w porozumieniu z pewnym Pankiewiczem 
malarzem zachował dla siebie i tylko 28 złr. 
użył dla kościoła.

4) Zbrodnia oszustwa popełniona na Jnanie 
Uziow; Uziow mając się stawić do poboru 
wojskowego, chciał zrobić reklamacją; ks. B. 
ofiarując mu do tego swe Usługi wyłudził od 
niego znaczną kwotę, pod pretekstem, że re
klamacja tyle kosztuje.

Następują przestępstwa najrozmaitsze, jako 
to: obraza honoru (ks. B. nazwał wójta „zło
dziejem"), przestępstwa przecjw bezpieczeń
stwu ciała, współwina w kradzieży (Jrzpwa; 
jako charakterystyczny fakt nadmienię tu, że 
dwaj parobcy, których ks. B. użył do tej kra- 
dzierzy, sami się stawili przed sądem, by 
tylko wykazać winę ks. B,

Dalej fałszowanie podpisów na podaniu 
niby od gminy waśniczyńskiej, a na koniec 
wykroczenie przeciwko publicznej obyczajności 
ten fakt traktowano na poufneni posiedzeniu.

Nader zajmujące były wywody obrońcy o- 
skarżonego Pr. Bulfa; — użył on całego 
swojego znakomitego talentu, by choć zmniej
szyć winę oskarżonego, przytaczał znakomi-

Wiadomości przemysłowe i handel.
Olbrzymi browar. W Wojniczu postawił hr. 

Dąbski browar jeden z najwspanialszych w Ga
licji. Budowa, urządzenie wewnętrzne tego gma
chu kosztuje do 300,000^^, Fabryka taka przy- 
czynisię wielce do dobrobytu całój okolicy i 
wielu da pracę i zarobek. Przykład ten będzie 
bodźcem dla wszystkich co w gałęzi gospo
darstwa i przemysłu krajowego działać mogą, 
mając po temu kapilały a nie chcąc, lub nie 
umiejąc używąć ich produkcyjnie

Zaraza bydła. Do 15 grudnia z. r. ustał 
księgosusz w Ditkowcach i Korsowie pow. 
brodzkiego, a wybuchł w Orzechowcu pow. 
skałackiego, i w Dołhej powiatu kałuskiego. 
Zaraza ta panuje obecnie w 2 miejscowościach 
powiatu rohatyńskiego, a w 1 powiatu ska
łackiego i kałuskiego, gdzie z sztuk 2017 
bydła w 29 zagrodach wyzdrowiało 2, padło 
66 a wybito 110. Oprócz tego oddano na 
rzeź 382 sztuk, podejrzanych o zarazę.

Księgosusz. Dzień, warszaw, donosi: Zo
stający przy namiestniku inspektor lekarski, 
na zasadzie odezwy królewsko-pruskiego je- 
neralnego konsulatu w Warszawie, podaje do 
wiadomości powszechnej, że rząd tamtejszy 
z powodu rozszerzania się u nas w pogra
nicznych miejscowościach, a mianowicie w Ol
kuszu, Kielcach, Miechowie, Opatowie, Kro- 
mołowie, zarazy bydlęcej księgosuszem zwa
nej, zarządził, zaprowadzone przezeń środki 
ostrożności na granicy powiatu Bytońskiego 
(Beuthen,) to jest od Mysłowic do Niezdary 
(o czem ogłoszonem było w N. 264 Dzien
nika Warszawskiego z dnia 28 listopada 
(10 grudnia) r. z.) rozciągnąć i na długości 
granicy od Wojsznik w powiecie Lubliniec- 
kim do granicy powiatu Bytońskiego, ą ze 
strony Galicji austrjackiej od Mysłowic do 
Neuberun w powiecie Pszczyńskim (Pless). 
Dla dopilnowania zaś zamknięcia tój części 
granicy Pruskiej, zaprowadzony został kordon 
wojskowy ód Wojsznika do Mysłowic i od 

"owić do Neuberun.

Wiadomości telegraficzne.
Wiedeń 4 stycznia- W dobrze zawiada

mianych kołach utrzymuje się pogłoska, 
według którój wkrótce jeden z arcyksiążąt 
udać się ma do Berlina, by oddać wizytę 
pruskiemu następcy tronu.

Wiedeń 4  stycznia. Krywoszauom dano 
taką samą amnestję, jak Bokkezom , któ
rzy się pierwćj poddali; pozwolono im zno
wu sól z Rizano sprowadzać. Pułkownik 
Simie rozrządza 60 Krywoszanami, zosta
jącymi na jego żołdzie. Dwóch zbrojnych 
Krywoszan załatwia służbę depeszową mię
dzy Rizano i Rragali. D. 15 b. m. odej
dzie do Pragali transport z żywnością.

Wiedeń 5 stycznia. Volksfr. donosi: Po
dróż arcyks. Albrechta do Francji stoi w 
związku z k a n d y d a t u r ą  a r c y k s .  
L u d w i k a  W i k t o r a  n a  t r o n '  hi *  
s z p a ó s k i ;  w tym względzie naradzi się 
z cesarzem Napoleonem a ewentualnie uda 
się także do Madrytu (?).

D. 7 b. m. zbiera się komisja adresowa 
izby niższćj,

Cesarz dziękował ministrom przed swym 
odjazdem za gotowość, z jaką tymczasowo 
sprawy państwa dalćj załatwiają.

Dubrownik 4 stycznia. Jenerałowie Ro- 
dicz i Auersperg przyjmowali w Rizano 
deputację poddających się powstańców z 
Krywoszy i Ledenice superiore.

Berlin 4 stycznia. Obecne ministerstwo 
związkowe dla spraw zagranicznych zajmie 
to samo stanowisko w obec najwyższego 
zarządu związkowego, jak dotąd w obec 
pruskiego centralnego zarządu; zostanie 
zatćm pod bezpośrednićm kierownictwem  
kanclerza związkowego. Podsekretarz Thie
le jest teraz urzędnikiem związku i pod
pisuje sięjako zastępczy zawiadowca minister
stwa spraw zagranicznych. Konsulaty związ
kowe dotąd do kanclerstwa związkowego 
przydzielone, przechodzą napowrpt w za
kres władzy związkowego ministerstwa 
spraw zagranicznych.

Berlin 5 stycznia. Prot. Corr. pisze o 
zmianie ministerstwa we Francji: Okoli
czności, wśród których zmiana nastąpiła, 
jakoteż i polityczne przekonania męża sta
nu, powołanego do utworzenia nowego ga
binetu, stanowią n o w ą  r ę k o j m i ę  u-  
t r z y m a n i a  p o k o j o w y c h  i p r z y 
j a z n y c h  s t o s u n k ó w ,  jakie dotąd 
dzięki intencjom cesarza Napoleona m i ę- 
d z y  F r a n c j ą  i Z w i ą z k i e m  p ó ł -  
n o c n o - n i e m i e c k i m  istnieją.

Paryż 5 stycznia. Słychać z dobrze za- 
wiadomionśj strony, że w ostutnićm piśmie 
wicekróla, donosząećm o przyjęciu firmanu, 
wszystkie żądania sułtana uznane zostały, 
Kedyf wszakże zastrzegł sobie, że w po- 
jedyńczych przypadkach o d w o ł a  s i ę  do  
w s p a n i a ł o m y ś l n o ś c i  s u ł t a n a .  
Firman żądał s p r z e d a n i a  Porcie, a 
n i e  w y d a n i a  fregaty pancernćj, na co 
się Kedyf zgodził.

Sądowe śledztwo przeciw dziennikowi 
Rappel zarządził dawny minister sprawie
dliwości Duvergier, a nie Ollivier.

Telegram z Madrytu do Gaulois z dnia 
3 b. m. donosi, że wiele mówią o nadaniu 
rejentowi praw zwierzchnika; zdaje się je
dnak, że takie rozwiązanie kwestji sprze
ciwiałoby się większości kortezów.

Zwolennicy księcia Montpensier rozwi
jają nadzwyczajną czynność.

Paryż 5 stycznia. Jak tu utrzymują, 
przygotowują rządy duński i szwedzki 
w s p ó l n e  m e m o r a n d u m  przezna
czone dla Wiednia i Paryża na rzecz wy
konania postanowień pokoju pragskiego. 
Memorandum ma być wkrótce rozesłane.

Paryż 4 stycznia. M i n i s t e r  s p r a w  
w e w n ę t r z n y c h  z n i ó s ł  c e n z u r ę  
d z i e n n i k ó w  z a g r a n i c z n y c h .

Rzym 3 stycznia. W dobrze zawiada
mianych kołach utrzymują, że wszyscy pra
łaci rzymskićj kurji (urzędnicy skarbowi, 
kancelaryjni, rady stanu i sądu kanoni
cznego) protest p r z e c i w  dogmatowi o 
nieomylności papieża podpisać zamyślają.

W kołach klerykalnych, zwykle dobrze 
zawiadamianych upewniają, że w razie od
wołania francuzkiego wojska okupacyjnego, 
c e s a r z  a u s t r .  o b e z p i e c z e ń s t w o  
s t o l i c y  ś w.  s t a r a ć  s i ę  b ę d z i e .

Madryt 5 stycz. W  dobrze zawiadom io
nych kołach przypuszają prawdbpodobień- 
stwo kandydatury jednego z a r c y k s i ą -  
żą t  a u s t r j a c k i c h .

Arad 4 stycz. D ziś popołudniu przybył 
tu jenerał Tiirr. O godz. 4ej przybył do 
sali kom itatowej, gdzie go z uniesieniem  
przyjmowano. Subskrypcja na „Stowarzy
szenie w celu kształcenia ludu“ poszła  
bardzo dobrze.

W przemowie swej podnosił jen. Tiirr 
pełne znaczenia a r t y k u ł y  r o s s y j s k i e -  
go  j e n e r a ł a  F a d i e j e w a ,  k t ó r y ' p o d  
r o s s y j s k ą  c e n z u r ą ,  w r o s s y j s k i m  
dzienniku, jako rossyjski dostojnik dobi
tnie wypowiedział, że celem dążenia i 
usiłowań Rossji musi być rozbicie Austrji 
i Węgier. „Nie widzieć niebezpieczeń
stwa — mówi jen. Tiirr — jest ślepotą, 
ale n ie  c h c i e ć  go w i d z i e ć  jest grze- 
sznem łudzeniem samego siebie.11 Musi
my zwalczyć agitację z zewnątrz impor
towaną. Na wewnątrz zaspokajaliśmy za
wsze słuszne żądania narodowości. Nie 
chcemy i nie chcieliśmy nigdy pochłaniać 
narodowości. Dowodem tysiącoletnie istnie
nie. Wierzcie mi, P o l s k a  b y ł a b y  n a j 
w i ę k s z y m  m u r e m  o b r o n n y m  p r z e 
c i w  R o s s j i .  (Artykuły Fadiejewa dru
kujemy w całości. Red.)

Przegląd polityczny.
„  „  . W iedeń 6 stycznia.
B. Zauważyliście może, że w dzień no

wego roku nowa Presse zamieściła list 
napisany do mej przez sławnego republi
kanina hiszpańskiego Castelara, pisany
eto mej jeszcze w l i s t o p a d z i e  p. r. Zwa
ży wszy, ze nowa Presse jest gorącą adora- 
torką Castelara, że list taki do niej pi
sany czym jej wielki zaszczyt, a wydru
kowany jeszcze większą reklam ę, zwa
żywszy nareszcie, że Castelar wystosował 
list ten do ogołu liberalnych Niemców, a 
przysłał go niby tylko n a  r ę c e  nowej 
Pressy,' uderzyła tutaj wszystkich ta  oko
liczność, że nowa Presse nie wydrukowała 
listu tego zaraz po odebraniu go, ale do
piero 6 tygodni później.

Zastanawiano się nad tem w kołach 
dziennikarskich, a p. Szeps, redaktor Tag- 
blattu zauważył, i myśl tę w dzienniku 
swoim podniesie, że nowa Presse dlatego 
me umieściła listu zaraz po otrzymaniu 
go, do czego moralnie była zobowiązaną, 
ponieważ p. Castelar występuje tam w o- 
brome z a s a d  f e d e r a c y j n y c h ;  list 
jego zas nadszedł do Wiednia w chwili 
kiedy właśnie p. Fischhof w sławnej bro
szurze swej postawił również dla Austrii 
program federacyjny. •
^ P isa łem  wam onegdaj, że arcyksiążę 
Albrecht wyjechał do południowej Francji 
i że,krąży tu pogłoska, jakoby wyjazd ten 
nastąpił w skutek nieporozumień, jakie 
zaszły w najwyższych sferach co do kon

stytucji Pogranicza. Pogłoska ta o tyle 
jest prawdziwą, że wyjazd arcyksięcia jest 
w związku z kwestją Pogranicza. Arcyks. 
Albrecht uchodził dotychczas za protek
tora i zwolennika utrzymania status quo 
w Pograniczu; ponieważ zaś cesarz sam 
jest za rozwiązaniem Pogranicza, a Po- 
graniczanie szukają w Wiedniu protekcji 
arcyksięcia, dlatego arcyksiążę uważał za 
stosowne opuścić stolicę.

Mylną jest druga pogłoska, jakoby wy
jazd arcyksięcia do południowej Francji 
był w związku z kandydaturą najmłodsze
go brata cesarza, arcyksięcia Ludwika 
Wiktora na tron hiszpański. Trudno by
łoby uwierzyć, aby Habsburgowie narazić 
chcieli jeszcze jednego arcyksięcia na los 
taki, jaki spotkał cesarza Maksymiljana 
w Meksyku.

Cesarz wyjechał do Pesztu, a tem sa
mem w sprawie przesilenia następuje zno
wu konieczna stagnacja i prowizorjum. 
Nie dziw więc, że najniedorzeczniejsze 
obiegają znów wieści co do stanu rzeczy 
w gabinecie. I  tak jeden dziennik pisze 
o zupełnej zgodzie i porozumieniu między 
wszystkimi ministrami, z czegoby wypły
wało, że nie nastąpiłaby żadna zmiana. 
Po czterotygodniowych utarczkach w łonie 
gabinetu, po kwestjach gabinetowych, me- 
morjałach i podaniach się do dymisji 
itp., nagle najzupełniejsza zgoda i har- 
monja — w to trudno uwierzyć.

N a pierwszym planie spraw austrjackich  
stoi teraz kwestja Pogranicza. Rząd w ę
gierski używa w szelkich sprężyn, aby jak  
najprędzej przeprowadzić w cielenie P o
granicza do W ęgier. W  tym celu pp. An- 
drassy i  Lonyay byli w Wiedniu. D otych
czas jeszcze sprawa ta  nie zosta ła  za ła
twioną. Stara Presse przem awia za za ła 
tw ieniem  jej w m yśli rządu węgierskiego. 
D onosi ona o agitacjach panslawistycznych  
na Pograniczu i przedstawia stan rzeczy  
w prowincji tej jako bardzo groźny. —•

Nareszcie nowa Presse sama przyznaje, 
że rząd austrjacki „pieniędzm i okupuje 
pokój" w Dalm acji.

„Podczas kiedy dotychczas — pisze no
wa Presse — poddanie się powstańców 
było skutkiem skombinowanej akcji cywil- 
no-wojskowej, dziś zdaje się, że jenerał 
Rodicz operuje na sposób starożytnych 
wodzów, wysyłając do warowni powstań
czych obładowanych złotem mułów."

Przypominamy, że przed czterema ty
godniami korespondent nasz wiedeński do
niósł nam o tem, że rząd chce w Dalma
cji operować pieniądzmi; od tego czasu 
powtarzaliśmy kilkakrotnie zdanie, że suk- 
cesa w Dalmacji przypisać należy raczej 
tym operacjom pieniężnym niż wojsko-' 
wym. Dziś nareszcie i nowa Presse, która 
dotychczas podawała szumne i tryumfu
jące biuletyny z Dalmacji, przyznaje, że 
to wszystko zrobił — pieniądz.

Z wewnętrznych konstytucyjnych spraw 
austrjackich zapisać należy wiadom ości o 
czynnościach podkom itetu adresowego izby  
niższej. Na posiedzeniu, które się  jutro 
odbędzie, będzie referował Spiegel, a na 
posiedzeniu komisji izby wyższej Auers
perg. Oba projekta wyrażają potrzebę za
chowania konstytucji, projekt dla izby  
niższej dodaje atoli, że należy w łaśnie 
w interesie zachowania jej przedsięwziąć  
pewne zmiany w duchu ugody z prawno
polityczną opozycją. Czy w iększość kom i
sji przyjmie ten  elaborat —  obliczyć tru
dno. Podkom itet składają jak wiadomo: 
Rechbauer, Spiegel, G r o c h o l s k i ,  Ku- 
randa, Skene. Obaj ostatni głosow ać będą  
przeciw. Jest więc trzy g łosy  przeciw  
dwom za um ieszczeniem  ustępu o zmia
nach i ugodzie, —  w całej komisji atoli 
zdaje się  będzie w iększość centralistyczna.

Z rozporządzenia ministerstwa wojny 
wstrzymano już wszelki dalszy transport 
wojsk do Dalm acji prócz dla uzupełnie
nia szeregów.

Wskutek wiadomości o pewnych przy
rzeczeniach^ jakie cesarzowa austrjacka 
miała uczynić w Rzymie względem spraw 
wyznaniowych w Austrji, kanclerz Beust 
wystosował poufną notę do hr. Trautmans- 
dorfa posła austrj., w której zaleca mu 
największą ostrożność w przypuszczaniu 
jakichkolwiek zobowiązań.

Jako skutek sekretnych układów czy po
rozumień m iędzy Austrją i Turcją zapa
dłych podczas podróży cesarza na W schód, 
wypływa teraz umowa austrjackó-turecka  
względem  przytłum ienia rozbójnictwa pa
nującego na pograniczu austrjacko-wę- 
giersko-tureckiem . Umowy przyjęte pod  
tym względem  przez gabinet austrjaeko- 
w ęgierski i w. wezyra mogą być z tego  
sam ego tytułu  pod niepolitycznym  pozo
rem łatwo rozciągnięte co do powstania 
dałm ackiego i m ożliwych podobnych ob
jawów na przyszłość.

W  dniu 30ym grudnia r. z. odbył się  
w W ągrowcu pod przewodnictwem  land- 
rata, p. Suchodolsk iego, wybór p osła  ze 
stanu rycerskiego do sejmu prowincjonal
nego. Wybrano napowrót posłem  właści

ciela dóbr doktora Szułdrzyńskiego z Sier- 
nik i to 12 głosami na 14 głosujących, 
pierwszym jego zastępcą pana Buchow- 
skiego z Pomarzanek 13 gł. na 14, dru
gim zastępcą pana Brzeskiego z Jabłko
wa 12 gł. na 14 głosujących.

Po rozpoczęciu na nowo obrad w izbie 
poselskiej pruskiej mają się znowu odby
wać wspólne narady frakcyjne pomiędzy 
stronnictwem postępowem a lewem cen
trum o ordynacji powiatowej, ażeby o ile 
możności doprowadzić do zgody z naro- 
dowo-liberalnem stronnictwem pod wzglę
dem zmian, jakie mają być przedłożone.

O rewizji pruskiego prawa prasowego, 
jaką hrabia Eulenburg przed niejakim 
czasem w izbie poselskiej zapowiedział, 
dowiaduje ąię Weser Z tg , że dotąd tylko 
to jedno jest pewnem, iż jest zamiarem 
znieść zupełnie kaucje za polityczne dzien
niki, Ze zniesieniem natomiast stępia od 
gazet czekać będzie musiała prasa pru
ska do roku 1871. Że zniesienie to wtedy 
nastąpi, nie można wątpić od czasu ustą
pienia z ministerstwa barona Heydta. 
Z wstąpieniem Camphausena do minister
stwa i po zaradzeniu gwałtownem potrze
bom finansowym przez prawo konsolida
cyjne, zniesienie stępia od gazet jest tyl
ko kwestją czasu.

(We Francji chwilowa cisza. Zdaje się, 
że wstępuje ona rzeczywiście z pierwszem 
parlamentarnem ministerstwem na drogę 
organicznego konstytucyjnego rozwoju. W 
Anglji ucichły również agitacje fenistow- 
skie, pomimo odezwy wydanej w A mery- 
ce, a liberalne ministerstwo przygotowuje 
dla przyszłej sesji parlamentu projekta 
reform. Hiszpanji ubył jeden kłopot z u- 
padkiem powstania na Kubie, a  w kraju 
idą w górę nedzieje republikanów.

Bismark jak  z licznych oznak wnosić 
można — nie troszcząc się wcale o szlez- 
wicką ani niemiecką antipruską opozycję, 
zamierza podjąć akcję zewnętrzną dyplo
matyczną. <

W Rosji wewnątrz ‘ niewyraźny proces 
burzenia, a  na zewnątrz nieprzerwane ma
chinacje panmoskiewskie.

Tymczasem we Włoszech, zajętych głó
wnie finansami i ekonomicznem odrodze
niem, zanosi się na wielką pokojową re
wolucję.
i Odnośnie do sprawy rzymskiej zakreśla 

Corsp. It. organ rządu florenckiego taki 
noworoczny horoskop: „Jeżeli ani Włochy 
nie mogą się poddać papieztwu, ani też 
w obecnćm położeniu Europy nie można 
myśleć o zniesienia świeckiej władzy pa
pieża, pozostaje tylko jeden środek: ogra
niczenie jego d u c h o w n ć j  władzy na 
granice tego włoskiego enclave, które jako 
król posiada. U t w o r z e n i e  narodowego 
kościoła jest jedynym środkiem ocalenia 
przed niebezpieczeństwami, które grożą na
rodowi włoskiemu ze strony kosmopolity- 
czno-absolutnego papieztwa. Trudnićj jest 
we Włoszech osiągnąć ten cel jak gdzie
indziej, ponieważ 17 miljonów nie umie 
czytać ani pisać.... Wyrwać te niższe war
stwy z p o d  o b e ć j  k o n s p i r a c j i ,  to 
jest głównćm zadaniem Włoch w r. 1870 “

O statnie telegram y.
Rzym 6 stycznia. Dzisiaj odbył sobór 

drugio publiczno posiedzenie. Obcych nio 
wiele. Dogmatyczne prace soboru nie po
stąpiły jeszcze o tyle, żeby mogły być o- 
głoszone. Po mszy składał każdy czło
nek soboru katolickie wyznazie wiary na 
ręce papieża według formuły postanowio
nej za Piusa IV. Zdrowie papieża wyborne.

P ary ż  7 stycznia. Daru zawiadomił 
krótkim okólnikiem ciało dyplomatyczne 
o swojem zamianowaniu na ministra spraw 
zewnętrznych. Okólnik kończy się: Będę 
się nieustannie s ta ra ł o pielęgnowanie 
istniejących przyjaznych stosunków mię
dzy pańskim rządem a Francją. Dzienniki 
cieszą się odwołaniem Hausmana, jako 
wybitnym objawem konstytucjonalizmu.

Kursa. W i e d e ń  5 stycznia, g. 2 m. 5 
5% zjednoczony dług państwa 60.50.— 5%  
zjdn. dług państwa w srebrze 70.50.— Lon
dyn 123.30. Srebro 120.60. — Dukat 5.80— . 
Akcje kred. 262.20.— Lombardy 258.40.—  
Losy z I860 r. 98.75. — Losy z 1864 r.
118.50.— Akcje franko-austr. 109.50—  Na
poleony 9.86.— Akcje kol. galic. Kar. Lud.
246.50. — Akcje kolei Lwow. - Czerniow.
204.50. — Akcje kolei północn.wschodnići 
162.75.— Akcje Banku 748.—. — Akcje 
banku związk. (Vereinsbank) 87.— . — Ak
cje banku jen. 46.— . — Renta w srebrze 
70.40. ■ Bank obrotu 117.85.—  Tramway
134.50. Akcje banku ang. 309.75. Wiedeń
ski bank handlowy — .—. Kolej rządów"
410.50. Bank budowli 54.75 Alfold 175.5i 
Wiedeński bank — . — Kolej siadam 
grodzka 167.—. — Kolćj Rudolfa 1 6 3 .- .-  
Kolśj pardubicka 166 50. —  Kolćj półnoi 
na 215.—. —  Galic. oblig. indemn. 72.61 
Kolćj węgiersko - wschodnia 92.50.— Ga 
banku hyp.— .— Anglo-węgierskie 92.—.

Usposobienie giełdy: złe.

Redaktor odpowiedzialny:
fjudwik Gump łowicz*

żądają | plącąKraków 7 stycznia
Papiery krajowe:

Renta.................................
„ w srebrzą .

I.a»sy pożycz, z r. 1864.
z s  i, 1860.
« » „ 1864.

Galic. obligacje indemn.. 
„ listy zast. .............
ii w yj dw . oypoi
Obligi pierweseństwa :

„ Kar.Ludwika 5%
„ „ i, II en:
„ Czerniow. 15% ..

1867 ...
,, „ 1 8 6 8 .,. . ,  

Akcje przemysł, i  bank.
Lombardy. . . . . . . . .

>•
»*
n
u
El

koL czerniow.. 
kol. RudoFa. ,  
kol. siedmiogr.

banku naród.. . ,  
3akł. kredyt 
Kol. wschodnia ,

-  ■ (  -  - - j  -  - V i
banku obrofow,. 

r bypotecz. g ii
„ hsndl. ogó: n.
„ krakowski

tjosy kredytowe.............
Papiery zagraniczne:

L'Sty s»st poi. zkup.Iemis

Żądają płacą 
złr. wal. a.

61 — 60 80
71 — 70 75

122 75 121 75
101 75 100 25

. 94 65 93 75
82 25 81 25
91 50 90 50
89 50 88 50

259 — 258 50
248 — 247 75
203 — 202 50
165 50 165 —
168 60 16/ 501
163 50 163 —
750 — 745 -
264 — 263 40

_ _ --  --
119 — 118 50

80 — 79 —
90 — 89 — 1

161 50 161 —

93 60 92 50

II emis
„ likwidacyjne z kup.
oiej warsz.-wied..........
i, warsz.-bydg.........

Ros. pr. z r. 1864.........
* „ z r. 1866.........

Waluty: grębro...........

   ‘ pop .  . . .

W iedeń fi stycznia.

w srebrze 5%
wal. austr. spłać. 5%

» n 1954 
na 500 1860 
na 100 I860 
na 100 1864.

4% 
5 A 
5.V.

1. . . . . . .  6%
Buków. 6%

Akcje bankowe

żądają! plucą 
złr. wal. a.
9? 50 92 —
76 50 75 Oli
68 — 67 —
69 — 68 -

168 - 157 —
152 — 151 -
121 - 120 -

6 §5 5 80
9 95 9 85

10 10 10 -
1 84 1 83
1 52 1 51

6) - 00 80
70 9fi 70 75
99 - 98,;75

225 — 224 —
91 ~ 90 -

100 50 100 —
105 — 104 50
119 50 119 25

73 20 72 60
74 - 73 -

101 — 100 -

315 - 314 —
93 50 92 50

268 — 267 80
65 - 64 —

112 -  
►—n —

111 _

753 — <ł i' 
1

1 
i

Akcje kolei.
Alffild Fiume  ......
Czeska zach. na 200 złr.

„ północn. „ 150 
Elżbiety. . . .  na 200 
Ferdynanda na 1000 
Franc. Józefa „ 200 
Kar. Ludwika „ 200 
Koszyc. Oderb. 170 
Lwow.- Czerń, na 200 złr.
Półn. zach. austr .
Rudolfa na 200
Siedmiogrodzka „ 200 „ 
Rządowa na 200 (500 fr.)
Theissbahn ....................
Tramway     ................
Południowa na 500 fr.. . .  
Węgier. półn.wseh. 200 złr.

„ wschodnia 200 „ 
Akcje przem. i  L isty  zast. 
Borysławskie naft. 200 fi. 
Aust. Bod.-Cred. 100fi.570 
Listy. zast. galicyjskie 4%

r » » fi0/,
i, „ Banku Hyp. 6%
„ „ Bank. Włoś. 6%
„Bank. naród. M,K.6% 
n » n W.A. 5 % 
„ zast. wigierskie 5 j % 
Obligi pierwszeństwa: 

Kolei czesk.półn.300fl.°/, 
„ „ zachód.300 „ 5°/ 0
„ Cesarz. Elżbiety 5% 

Elźb. wsr.l00zł.W.A.5%  
—  m.l862„ „ 5%

„ 1869 „ u 57.

złr. wal. a.
174 50
225 75 
125 -  
192 50 
218C- 
186 50 
248 50 
58 

204 
20(i _  
165 50 
168 50 
413 -  
251 —. 
136 60 
259 20 
163 5(1 
92 50

232 — 
*.07 75

88 75

98 60 
93 50 
91

92 2fi 
92 —

91 50 
90 50 
94 25

174 
225 25 
123 — 
192 — 
2170- 
186 —
248 -  

57 50
203 60 
199 50 
165 -  
167 75 
411
249 
186 —  

259 — 
163
92

230 -  
107 25 
77 50 
88  —

88 25

98 30 
93 — 
90 50

91 75 
91 50

91 30
90 - 
93 75

Ferd. za 100złr.M.K.5 % 
„ W.A.6%

„ „ (sr. płat.) 5%
Karola Ludwika na 

300 złr. 5% 
„ „ 2 emissja .

Lwow. - Czerń,- Jassy: 
I. emis. na 300 złr. 6%

t t t '  ”  ”  57(
m - » » 5°/i

Rudolfa na 3Ó0 fl. 5% 
Siedmiogr. 200 „ 5%

 na 500 fr.
11. emis. 

Południowa . . . .  
na 20011. sr.zą 100 w. a.5%
Bony 1870 za 74 6#/

!876 » 76 „ 6%
1877 „ 78 „ 6%

Losy prywatne. 
Kredytowe na 100 fl. w.a

 „ 40 „ M.K.
Żeglugi na Dunaju 100 „ 
Keglewiczą . . . . na  10 
Budy . . . . .  .na
P alfy  na
Rudolfa . . . .
Salm  „
St. Genois „
Stanisławowa 
Tryestu. .  na 
Waldstein „
Windischgratz

40 fl. W.A. 
i 40 „ M.K. 

10 „  W.A 
40 „ M.K. 
40 „ M.K. 
20 „ W.A. 

100 „ M.K, 
20 „ „
20

Wesele
Augsbrg. za  1 OOfluiem.41/,

żądająj płacą
złr. wal. a.
91 75 91 25
88 — 8?

106 75 106 25

101 50 100 50
94 40 94 —

82 w- 81 50
91 25 90 75
89 — 88 75
92 — 91 50
88 50 88 25

142 - 141 —
141 — 140 —
122 50 122 —
93 80 93 40

247 — 246
245 50 244 50

161 50 161
36 50 35 50
96 — 95 _
16 — 15 —
34 — 33 —
31 30 50
lo — 15 50
43 — 42 —
33 50 32 50
28 75 27 —

126 — 124 —
22 50 21 50
21 — 20 —

103 10 102 9o

Berlin za 100 tal. 5 skonto 
Frankf. za 100 fl. 4 , „ 
Hambrg 100 mark 4 „ 
Londyn 10 ft st. 3 %
Paryż za 100fr 21 „

Monety:
Dukaty ważne.............
Napoleony.....................
Srebro .........................

L w ó w  4 stycznia. 
Indemniz. galicyjska. 5 °/(

buków.. .  
Listy zastawne ___

n  77 . . . . . .
Pożyczka głodowa.. 
Akcje bankuhipot,.. 

„ „ włościan..
Dukat w ażn y ...........
Napoleon d’o r ...........
Półimperjał ros........
Rubel srebr .

5%
47.
6%
77,
67,
6%

„ papierowy,. . . . . . .
1 alar pruski .............
Srebro.................................
W arszaw a 29 grudnia 
Listy zast. serji 1 ___ 4%

...” . ,  » . 2 -----47clikwidacyjne . . .  .4% 
Póź. lot. z 1864 , . . . 5%  
., z r. 1866 . . . . 5 7 ,  

Akcje kol, warsz.-więd
„ warsz.-bydg.. 
„ warsz.-teresp. 
„ łódzkie..........

żądają  | p łacą
wal. a.

103 30 
91 30 

123 55 
49 10

103 16 
91 20 

123 35 
49 5

5 82 
9 86 

121 —

73 50

78 -  
87 75 

101 
108 50 
93 
5 82 
9 90 

10 18 
1 94 
1 52

121 50 
Rs. k 
93 60 
92 75 
75 77 

157 60 
152 50

70 65 
105

5 81 
9 86 

120 75

73 10

77 50 
87 25 

100 
106 50 
91 

5 
9 
9 
1 
1

75
80
94
88
51

120 50 
Rs. k 
93 17 
92 50 
76 44 

156 67

70 17 
104 50

,98 10 —

W administracji „Kraju"
dostać m ożna następujące dzieła

po wyznaczonych cenach:
Wykład nauki uprawy ziemi 

(Rasenberg-Lipiński) . . 2 złr. —
Opis miast i wsi Łukaszewicza 2 V„ talara. 
Dzieje Polski, {Chociszewski). 7 V„ sgr. 
łeorja  poezji ( Cegielskiego) . 20  sgr. 
Dzieje polski porozbiorowe . 2 %  talara. 
Poglądy literackie Siemińskiego 1 talar. 
Nauka poezji Cegielskiego . . 2  talary. 
Rok myśliwca W. Pola , . . 41/  ta l' ra. 
O zapaleniu (Swiderskiego) . 10 sgr 
Tajny fundusz, powjeść' w II, 

tomach Zacharjasiewicza . 2  złr SO ct 
Unia lubelska (obraz Matejki 

z wstępem historycznym) 
przez Alf. S. . . .

Rodzina Orskich powieść w II  
tomach Sakowskiego .

Walka stronnictw, komedja p  
Stożka ...................................  ?j r __

Kozłowskiego zbiór zabaw i gier 1 talar. ”
(Talary liczy się w edług kursu.)

Tamże dostać można po zniżonych .cen a ch : 
Lew zakochany, komedja Ponsarda 

przełożył wierszem z francuzkiego złr ct
Alfred S z c z e p a ń s k i...........................   59

Szkoły w, Polsce, przegląd krytvezny 
od najdawniejszych czasów dó dziś 
dnia, p. Alfreda Szczepańskiego —  30

— 10 ct.

2 złr. 50 ct. 

1

  Właśnie wyszła książeczka
popularna zawierająca: I. Nie
dziela— ustawa wyznaniowa; II.
0 małżeństwie i  prawie małżeń- 
skiem przez Alf. Szczepańskiego. 
Nabyć można w administr. Kraju.

Artur Grotger, Ustęp z dziejów sztu
ki polskićj, przez tegoż . . 

Rzecz o szkole Juliusza Simona, 
przełożył z francuzkiego Alfred 
Szczepański (wydane w zbiorze 
„Wydawnictwa dzieł tanich i po
żytecznych11 Fr. Trzecieskiego) 

Cechy i stowarzyszenia, podręcznik 
dla rękodzielników i przemysłow
ców, p. Alfreda, Szczepańskiego 

0 izbach rękodzielniczych, p. tegoż 
O poezyi lirycznej na podstawie li

ryki greckićj — odczyt publiczny 
Alf. Szczepańskiego . . . .

Stła dla p ra w , rzecz polityczna d 
t e g o ż ...........................  _

Unia lubelska, (wstęp historyczny i 
objaśnienie obrazu Matejki) przez 
teg°ż

A lf  „ T rza sk i  Poezyj tom I. .
Listy pani Sevigne (wybór) 
Prawodawstwo polskie względem 

^ ra ĵUd- Gumplowicza 
Wota ostatnia w rozwoju dziejowym

1 umiejętnym. (Rys prawniczoi-hi- 
storyczny p. tegoż .

°śm listów z Wiednia (1866) p’. tegoż



przyjm uje n a  sk ła d
w spichrzu swoim szynami ze stacją tutejszśj kolei północnćj połączonym, tudzież w magazynach

przy Bramie Florjańskićj

wszelkiego Todzaju zboże, ziarna, spirytus, w e łn ę ,  len, skóry, tudzież 
inne płody lub towary, udzielając na takowe stósowne zaliczenie.

0  w arunkach m ożna się  d o w ie d z ieć  w  biurach b an k ow ych  i u 

zarządzającego spichrzam i. 973(2-3)

Tylfco tu 
[traw dziw y.

T y lk o  tu  
praw dziw y.

G a r l  F o l z e r s
k. k. ausschl* privil. Cassen- Fabrik und Kunstschlosserei
poleca swoje przer c. k. Jnstytut politechniczny w Wiećlniu 8go listopada 1369 ex Nr. 1615 
fachowo zbadane i jako wyborne uznane, wymaganiom obecnym zupełnie odpowiednie, ele

gancko wyposażone
żelazne, ogniotrwałe, od włamania się zabezpieczone

Kasy na pieniądze, książki W  dokumenta,
KASETKI, BIURKA, PULPITA do PISANIA STOJĄCO etc. ctc. 

ffjako tóźfwszelkie rodzaje zamków sztucznych po cenach
nad podziw tanich. 

Fabryka:
Wien V. Bez., W ienstrasse 65. 

Główny Skład:
K a r n t n e r r i n g ’ N r .  5 .  

Filie Składu:
W  k ra ju  i  za g r a n icą . 

C en n ik i gra tis .

969( 1- 12)

Z aflegm ienie tch aw icy , silny, zastarzały kaszel, 
kurcze krtani, hem oroidalne, żo łą d k o w e  i brzuszne  

cierp ien ia  ulecza się.
Herm Hojf-Lieferant Johaim Hoff’s Centraldepct, Wien,

1 1 . M arntiserrliig' l i .
B rod , (Slaron) 16 listopada 1869. Upraszam pana przesłać mi łaskawie eil- 

gutem: 24 flaszek Malz-Ekstrakt-Gesundheits-Bier 6 kartonów Brust-Malz-Bonbons \ 2 
funty iialz-Gesundheits-Chocolade. — W  maju robiłem doświadczenia z pańskiemi 
Malz-preparatami, używając je przeciw cierpieniom brzusznym, hemoroidalnym, osłabie
niom żołądkowym, zaflegmieniu i kaszlu; z ostatniego złego wyleczyłem niejednego pań
skiemi Malz-bonbons. S te fan  B o g d an o w icz .

P o t t s c h a c h  18 lipca 1869. Już dłuższy czas cierpię na silne zaflegmienie 
tchawicy, które mi silny kaszel i kurcze tchawicy sprawia, — skutkiem czego zdecy
dowałem się spróbować także pańskie wszechstronnie wysławiane Malzpreparata, upra
szam więc (następuje zamówienie). V in zen z  G ru b e r  c. k. nadinżynier.

P o t t s c h a c h  28 sie rp n ia  1869. S ku tk iem  użycia ju ż  m i dw a ra z y  p rzesłanego  
M a lz -E x trak t-G esu n d h e itsb ie res czuję  znaczne u lżen ie  podczas kurczow ego k asz lu  i  w 
oddechu uciążliw ym , up raszam  w ięc ogponow ne p rzes łan ie  13tu f la szek . 983(1-?)

V iiizen z  G ru b e r  c. k. nadinżynier. - ' ' '  
H SŁ-|Przestroga przeciw fałszowaniu i naśladowaniu. Na wszystkich etykietach 

moich Malzpreparatów znajduje «Si
się mój podpis W
W Krakowie prawdziwy nabyć można tylko u p. Józefa Jahna 

i Jakóba Goldwassera, — w Tarnowie u p. W. T. A Wiełogór- 
skiego; —  w Przemyślu zaś u pana 81. Kozłowskiego,

Mamy zaszczyt oznajmić wysokiój szlachcie i P. T. Publiczności, żeśmy 
na tutejszym targu otworzyli

FA B R Y K Ę  F O R T E P IA N Ó W .
Zadaniem naszem jest, nietylko przestrzegać trwałości w budowie 

wszystkich instrumentów, lecz także zbyt wygórowanym wymaganiom 
czasu zadawalniająco odpowiedzieć. —  Dla tego też 

przez znaczne u lep szen ia  fortep ianów  dam skich osiągn ęliśm y d źw ięczn y  
d ysk an t, p ełn y  bas i sporządziliśmy według prawdziwego amerykańskiego 
systemu P i a n i n a ,  które z każdym fortepianem koncertowym równać się 
m o g ą .— Z b y t n i ą  d ł u g o ś ć  fortepianów angielskiego i wiedeńskiego m e
chanizmu znieśliśmy, redukując takową na 6 stóp.—  Fortepianom (Muzfliigel) 
pozostawiliśmy długość 5'6". —  Najnowszym jednak wynalazkiem są fortepiana 
mechanizmu niem ieckiego i angielskiego z deką wierzchnią długości 4'10" 
pod względem dźwięku i pełności tonu nic do życzenia nie- pozostawiające.—  
Na wystawie 1869 r. w Linz odznaczono je dużym srebrnym medalem. - -  
Przy budowie mieliśmy na względzie elegancję i gust. —  .Technicznym prze
wodnikiem fabryki jest p. A l o i s  B i b  C i' z  J f M o n a c h i u m , którego 
dzieła od dziesiątka lat cieszą się sławą europejską i na wszystkich więk
szych wystawach przemysłowych nagradzane bywają. —  Dokładając 
wszelkich usiłowań, by rzetelnćm  postępowaniem i ile możności przystępnemi 
cenami zupełne zadowolenie P. T. nabywających uzyskać, upraszamy w razie 
potrzeby zaszczycić nas zamówieniami szacownemi.

Pozostajemy z głębokim  szacunkiem84K12 is) ^ |n&e e t ifin te r sb e r g e r
Fabrik Fiinfhaus, Zinkgasse Nr. 22, vis a vis dem Westbalmhofe in Wien. 
SKŁAD:  Palais Bumba Parhring 3/r. -i~in Wien.

Maszyny do szy c ia ,
wszelkich systemów dla krawców, szewców i familijne, po zni

żonych cenach pod gwarancją d o b ro c i wyrobu.
Ręczne maszyny po cenie od 25 do 50 złr.

Ulustrowane cenniki na żądanie posyła się franco gratis. 
Materjały do szycia na maszynie w wielkim wyborze po jak  

najumiarkowańszych cenach. 809(9-12)
IH. Bollmann, Wien,

Rothenthurmstrasse Mr. 31. — Mariahilferstrasse Nr. 91. 
i P e sz t , Gittergasse, Ecke Elisabeth-Platz.
Skład w wielkim wyborze wszelkiego gatunku maszyn do szycia, 

Poszukuje się ajentów 'T U I

E H  m m  H H m i  H I T

W drukarni Karola Budweisera.

Najbogatszy i od wielu lat renomowany

SKŁAD Z E G A R Ó W  i Z E G A R K Ó W  „ B .  HERZA “
„W iedeń, Stephansplatz Nr. 6 Aussenseite des Zwettlhofes“ 

posiada wielki wybór w  najrozmaitszych gatunkach dobrze uregulowanych zegarków, za które 
jednoroczną daje gwarancję, po cenach następnych:

G e n e w s k ie  z e g a rk i  k ie s z o n k o w e
i   w_ najlepszych gatunkach. =§§=

 Na każdy uregulowany zegarek udziela się
bilet gwarancyjny, nieuregulowany o 2 fl. taniej.

M ęzk ie  z e g a r k i :
Srebr, cylinder z 4 rubinami........................10—12 fl.

» » z sprężynką..........................12—13 „
„ „ z obwódką złotą i sp ręż ... 13—14 „
„ „ z 8ma rubinam i................. 15—17 „
„ „ z  podwójną kopertą . . .  • . 15— 17 „
„ „ z kryształowóm szkłem .. 14—17 „
„ anker z 15 rubinami......................... 16 — 19 „
„ „ lepszy, z srebr. kopertami. .20 —23 „
„ „ z podwójną kopertą...............18—23 „

» a „ lepszy.2 4 -2 8  „
„ ang. anker z kryształowóm szkłem. 18—25 „
„ anker z podwójną kop. dla w ojsk.24—26 „
„ Remontoirs, nakręcany z b o ku .. .  .28 — 30 „
„ Remontoirs, z podwójną kopertą. .35 -40 „
„ Remontoirs z krzyształ. szkłem 30—36 „
n anker armee-remontoirs....................38—45

Złoty cylinder Nr. 3 złota, 8 rub................ 30—38 „
„ „ ze złotą kopertą.................... 37—40 „
„ anker z 15 rubinami........................35—44 „
„ „ lepszy z złotą obwódką.. .  .45—60 „
„ „ z podwójną kopertą..............55—58 „
„ „ ze złotą obwódką 65. 70,

80, 90, 100—120 „
D a m s k ie  z e g a rk i .

Srebr. cylinder z 4 i 8 rubinam i............... 13—18 „
zlot7 v z „ „  2 5 -3 0  „

„ emaljowany........................... 30—36 „
zegar, damski z złotą-obwódką.. .  .35—40 „

„ » emal. z djamentami. 38- 48 „
„ „ * z kryszt. szk łem ...38—45 „

„ z podw. kop. 8 rub..40—48 „

Złoty zegar, damski • emal. z djament.. . .  58 - 65 ,
« n „ anker...........................40—48 ,
» » „ z kryszt. szkłem . .  .50-—60 ,
n „ „ z podwójną kopertą 50 56 ,
„ Remontoirs.................60, 70, 80, 90—100 ,
n n z podw. koperty 90, 100—110 ,

— —  prócz powyższych, rozm aite inne gatunl 
zegarków znajdują się na składzie.

Srebrne zegarki przyjmuje się do pozłocenia
za  cen ę  l i i .  do  l f l ,  5 0  ct..

Budziki po 7 fl.
Budziki same zapalające świecę 9 fl.
Budziki z narządem do w ystrzału  i 

świecy 14 fl.

Wielki wybór paryzkich zegarów 
brązowych

bijących godziny, po najtańszych cenach 28, 30, 
35, 40, 45, 50, 60 do 100 fl.

Największy skład
pendułowych zegarów  własnej fabryki 

z dwuroczną gw arancją:
Raz na dzień naciągany..........................10, 11, 12 fl
Co 8 dn i.....................16, 17, 18, 19, 20, do 22 fl.

„ bijący pół i całe godziny..30, 33, 35 fl.
.„ bijący kwadranse i godziny.48, 50, 55 fl.

Regulator miesięczny............................. 28, 30, 32 fl.
Za opakowanie pendułowego zegara . . .  1 fl. 50 ct.

Reparacje uskutecznione będą z wszelką 
akuratnością, zamówienia za zaliczką pocztową na
tychmiast będą wykonane; zwrócone zegary zamie
niamy natychmiast. 51(105-150)T.
«§HBZegarlci przyjmujemy również w zamian.fBjjs*

NOTARYUSZ KRAKOWSKI poszukuje 
samodzielnego 1006(1-3)

Zastępcy,
Warunki: examin, kaucja i ponoszenie
wszelkich kosztów. Na to służy cały
przychód z urzędowania.

%

Adres: 25. S- poste restante Bochnia.

Poszukuje się
K o tła  p iw n e g o  

m ie d z ia n e g o
używanego, w dobrym stanie 

na wyrób 20 wiader piwa. Zgłosić się 
należy do zarządu Skrzydlnćj poczta 
Limanowa. 10 0 8 (2 -3)

Niezawodne leczenie
także chorób zadawnionych;] zewnętrzne skórne i 
moczowe choroby, zwężenia, osłabienie u mężczy„> 
cierpienia brzuszne, niepłodność, upławy u kob:\.‘ 
leczy gruntownie i w niesłychanie krótkim czasU 
wzbogacony tyloletnią praktyką i złotym krzyże ■ 
zasługi dekorowany em. e. k. wojskowy i cywilu., 
lekarz w szpitalu. -  Ordynacje codziennie od 9 a,, 
5 we wtorek, czwartek i sobotę także z wieczoi 
od 7 do 9. — Houorarjum skromne bardzo. — Pr 
nowie i panie mają separowaną salę posłuchani;- 
Takźe listownie: , , O rd in a t io n s a n s tą l t , S ła d t 
R u d olfsp la tz , 3“. — Dopiero co wyszedł i je.*, 
tamże do nabycia: „Der Heilkiinstler in Syphilis"' 
2. Auflage, lekarski poradnik wyż wymienipnye1 ■ 
chorób obojga płci, jako tśź osłabienia u mężczyz" 
i niepłodności. 952(9-?)

1

I L 4467 Obwieszczenie
i  D yrekcja G alicyjskiego T ow arzystw a K red ytow ego

Z iem sk iego
postanow iła  pob ierać od przedpłat w ydanych na 

p ow ierzon e  jćj papiery publiczne, zacząw szy
od l g0 stycznia 1870 zamiast 5 po 6 od sta

rocznie*
Co się  n in iejszśm  podaje d o  p o w szech n ej  

1  w iadom ości.
L w ó w  d. 2 3  grudnia 1 8 6 9 . 971(3 3)

S w lężo  wynaleźli*say szlacEaetny m eta l!

Złoto talmi!mr. Grwara jiuje się , żę wyroby z tego metalu po kilkunastu nawet latach użycia, nie 
zmieniają się , że niepodobna ich odróżnić od wyrobów z prawdziwego złota i dla tego jedy
nie po tak niskich /sprzedajemy cenach, aby każdemu nabycie umożliwić.

B i ż u t e r j e :
d ia  d a m

l Przepyszna broszka 80 c. 1 zlr. 1.20, 1.80,
2.50, 3, 3.50, 4.

1 Para kolczyków 80 c. 1 złr. 1.50, 2, 2.50, 
3, 3.50, 4, 4.50.

1 Garnitur: broszka i kolczyki (cały garni
tur odpowiedni) zlr. 1, 1.50, 2, 2.5C, 3,
3.50, 4, 4.50, 5, 5.50, 6, 6.50, 7, 7.50, 8,
8.50, 9.

1 Prześliczna kolja na  szyję, dla dam z 
krzyżykiem 85 c. w lepszym gatunku 1 zł. 
w najlepszym 1.50, w przednim 2, 2.50,

1 Naramiennik ciężki złr. 1.50, 2, 2 50, 3,
3 .50 , j 4 , 4 .50 , 5 , 5 .50 , 6 , 7 .

1 Przepyszny medaljon damski c. 50, 80, 
złr. i , 1.50, 2, 2.50, 3.

1 Elegancki pierścień z kamieniami lub bez, 
cen. 50, 80, zlr. 1.50, 2, 2.50.

1 Bardzo piękny naszyjnik z
złr. 2.80, 3, 3.50.

zupełnie jak  prawdziwe, że nawet znawca nierozpozna.

dla męzczyzn:
1 Najm odniejszy elegancki łańcuszek do ze

garka  złr. 1, 1.30, 1.60, 2, 2.50, 3, 3.50. 4, 
z medaljonein złr. 2.50, 3, 3.50, 4, 4.50, 5, 
5JO, 6.

1 D ługi łańcuch na szyję nieróżniący się 
niczem od złotego złr. 1.80, 2.80, 3.50, 4, 
4.50, 5," 5.50, 6, 7.

1 Piękna szpilka do szalika lub krawatki c. 
50, 80, zlr. 1, 1.50, 2.

I Bardzo p iękny  medaljon  do męzkich łań
cuszków do zegarka złr. 1, 1 50, 2, 2 50, 3.

1 Buncik do bryloków 40 c.
1 Para najmodniejszych guziczków do ręka

wów z kamykami emaliowanemi lub bez 
c. 50, 80, zlr. 1, 1.50, 2, 2 50.

1 Garnitur guziczków do gorsu i  rękawów 
(odpowiednich) c. 50, 70, 85, złr. 1, 1.50 
1 80 2, 2 59 3.

Bi-B lź u te rje  Z bry lsn tsm i żuterje te są z prawdziwego srebra chińskiego lub złota 
talmi, kamienie z górnego kryształu szlifowanego pyłkiem djamentowym, kryształ ten nigdy 
naturalnego połysku>nie traci. Najlepsze gatunki w oprawie z dobrego srebra, 
i Broszka  złr. 1.50,2, w doskonałym gatun

ku 2.50, 3, 3.50, 4, 4-50 
1 Para kolczyków  złr. 1.50, 2, w najl. gat.

2.50, .3, 3.50, 4, 4.50.
1 Para guziczków do gorsu złr. 1.10, 1.50, 2.

1 Para guziczków do rękawów zlr. 1.80,2.80. 
1 Szpilka do krawatki złr. 1, 1.50, 2.
1 Pierścień brylantowy w najl. gat. złr. 1, 

1.50 2, 2.5H, 3.
1 Naramiennik  z brylantami złr. 2, 2.50, 3.60 

4 50, 5.50.

Wschodnie, wiecznie pachnące Jonquille biżuterje
bardzo piękny wschodni fason najmodniejszy.

1 Broszka  złr. 1.20, 1.50 1.80, 2. 1 K olja  dwa razy około szyi złr. 1, 1,20, 1.40.
1 Para kólczyków 80 c. złr. 1, 1.50, 2. 1 K olja  B ozdobiona
1 Bransoleta c. 20, 45, 85, złr. 1. pięknemi tureckiemi pieniążkami zł. ,2.50, 3.
1 K olja  na około szyji c. 60, 80.

Kto sobie życzy nabyć powyższe artykuły w dobrym gatunku, raczy się zgłosić osobiście lub
listownie do mnie pod adresem:

W .  M a t t a u  s
Erster Pariser Basar fur O esterreich in  W ien, 

Kserntnerstrasse 5i. Palais Todessco.
Listy w każ lym języku pisane, uwzględnione będą. — Przesyłki za zaliczką pocztową lub na« ( 

desłaniem gotów ki.-- Ulustrowane cenniki przesyła się na żądanie gratis.

Setki tysięcy ludzi
I zawdzięczają obfitość włosów jedynie istniejącemu, najpewniejszemu i najlepszemu j

Środkowi dla wzrostu włosów.

Reseda -Krausel - Pomade,

W y d a w c a :  Dr. Ludwik Guniplowicz.

KRAJ i sob o ty s t yc z n ia  1870.

Ks* Jati Goldu pleban ,w Palezowieacli 
pod Zatorem rzucił był na mnie podej
rzenie w miesiącu maju r. z., jakobym był 
2 miejsca zamkniętego ukradł kwotę 470  
zlr. przezeń p. T. B. darowaną. W  skutek 
tego wzięto mię do aresztu. Po skończeniu 
śledztwa otrzymałem z c. k. Sądu krajo
wego krakowskiego jęszeze pod dniem 15 
listopada r. z. wyrok powołujący się na § 
197 ad 5 proc. kar. W edług powołanego  
paragrafu c. k. Sąd krajowy nie znalazł 
ż a d n y c h  p r a w n y c h  p o w o d ó w ,  k t ó 
r e  by  u s p r a w i e d l i w i a ł y  p o d e j r z e 
n i e  przez ks. Jana G. na mnie rzucone.

Ponieważ w skutek podejrzenia na mnie 
rzuconego i w skutek zaaresztowania mnie 
postradałem posadę nadwornego kowala 
w hrabstwie Zatorskie,m, a tćm samem  
pozbawionym zostałem  zarobku dającego 
utrzymanie mnie i rodzinie mojej; ponie
waż na honorze ciężko pokrzywdzony zo
stałem, a nie tylko ja, ale i dzieci moje i 
mój sędziwy ojciec i cała rodzina; ponie
waż ks. Jan Gołda dotąd nie przestaje 
krzywdzących moje dobre imię a z prawdą 
niezgodnych rozpowszechniać wieści i wy
rok od roku z okładem w ręku mając nie 
okazuje gotowości do odwołania niespra
wiedliwego posądzenia, owszem fałszywe 
temuż wyrokowi nadaje tłómaczenie roz
powiadając, jakobym był uwolnionym li 
dla braku dostatecznych dowodów —  ponie
waż tia'koniec mimo wezwania z mej stro
ny ks. Jap Gołda wzbrania się odwołać 
potwarz i ni? grzeczności, której od niego 
nie żądam, ale sprawiedliwości wymierzyć 
mi nie chce, zniewolony jestem  wezwać go, 
aby mi dał stosowną satysfakcją, jakiej 
się od niego i mojem własnem i mojej 
rodziny imieniem mam prawo domagać.

Tm,tieusz Gołda
958(2-2) kowal w Palczowicach.

n a k ł a d e m

Mdwarda Moelzela
w Ołomuńcu wyszły i są we wszystkich 
księgarniach do nabycia:
S to e g e r ,  krótki rys jeografi według Ko- 
zenria dla polskiej młodzieży ułożony; br. 
80 c., opr. 96 c,
S to e g e r  Kozenńa iegraficiny atlas szkolny; 
wydanie w dwunastu mapach 72 c ,  w 18 
mapach br. 1 złr. 12 cen. wydanie w 1.8 
mapach oprawne w płótno złr. 1 60 cen.

937(3-3)

L, 33870.

Dęby na sprzedaż
Król. miasto Lwów imieniem funduszu 

ś. p. Stanisława Gosiewskiego ma do 
sprzedania w lasach Błotni w powiecie 
Przemyślańskim na trakcie Brzeżańskim  
położonych ośm mil od Lwowa, cztery 
miłe od stacji kolei żelaznej w Zadwórzu 
oddalonych —  od 18 do 30 cali grubych, 
z których 1284 kwalifikuje się na materjał 
wyborowy^ 1898 na materjał średnićj ja
kości, a 1818 na na materjał pośledniejszy.

Chęć kupienia mający zechcą swe oferty 
w wadjum w kwocie 1250 złr. w. a. c.- 
patrzone wnieść do magistratu lwowskiego 
na ręce burmistrza najpóźniej -do 20g° sty
cznia 1870 r., w którym to dniu z ude
rzeniem godziny dwunastej w południe w 
biurze III departamentu magistratu otwar
cie ofert nastąpi.

Warunki sprzedaży wolno przejrzeć w 
wspomnionćm biurze, a dęby, które wszy
stkie są wedle jakości oznaczone, można 
oglądnąć na miejscu w lesie.

Lwów 20 grudnia 1869.
96.6(2-3)

przy której używaniu rsgularnem, miejsca najzupełniej wyłysiałe [włosami zarastają';
siwe i rude zmieniają się na ciemne —

-łosy

| W skutekjj nader miłego zap .chu i wspaniałego wyposażenia staje się prócz tego ozdobą. |
najpyszniejsaych toilet.

Cena słoika z przepisem użycia (w 6 językach) 1 złr. 50 cent.
z zaliczką pocztową 1 żłr. 60 cent.

Sprzedający otrzymują procenta 
| Fabrik und Haupt-Zentral-Yersendungs-Depot en gros et en detail bei|

C A M .  Ł  H E - e B L i ' T i ? ,
Paofumeur und Inhaber mehrerer k. k. Privilegien in Wien

Hernals, Annagasse 15 im eigenen Hause,
I dokąd wszystkie pisemne zlecenia mają być wystosowane i gdzie takowe po przesłaniu go

tówki lub za pobraniem pocztowśm spiesznie sprawione będą.
GŁÓWNY SKŁAD W KRAKOWIE jedynie u p. J ózefa Jahna w  K rakow ie.

dalej na prowincji
Tarnowie u W. T. A. Wielogórslłiego — we Lwowie u Zygmunta Ruckera, aptekarza,

| Adolfa Berlinera aptekarza, — w Brzeżanach u Józefa Zminkowskiego aptekarza okręgowego, 
ł m  J H'C wszystkich znakomitych fabrykatów dzieją się naśladownictwa i fałszerstwa. 
U *  podobnie i tutaj, — upraszamy więc kupujących udawać się tylko do. wyż wy

mienionych składów żądając prawdziwej Re.seda-Kr3usel-Pomade Karola Polta w Wiedniu i 
Jniepomijając wyż przedstawionej marki. 921(3 20)

Zupełny przewrót, jak i od niejakiego czasu w sytuacji giełdy nastąpił, jest nie do zapoznania; z au fan ie  powro<nło__— 
gotówki jest dosyć, ciągły popyt na pewne papiery i coraz wyższy ich kurs — jednem słowem, zdaje się, że wreszcie przyszła chwila, 
by nowe operacje giełdowe z pomyślnym skutkiem rozpocząć; kto chce użytkować z chwili niech się uda do

i m f t e p e s ó m
*  (C osaptoir fiir B d rsen g 'esch a fte )

podpisanego, gdzie każdy nawet za  wkładką 100 do 200 złr. tylko — ze zmiany kursów korzystać może

C H . M Ł  s t e w .
97 5 (2 -39 ) W ien,.!., T-iefir Graben 17.

Głuchota jest do wyleczenia!
W rozlicznych przypadkach praktykowanym, zupełnie bezpiecznym, riawet 

najsłabszy słuch aż do usłyszenia słabych głosów wzmacniającym środkiem, który 
mnie od 30-letnićj —  do najwyższego stopnia rozwiniętej głuchoty prędko i zupełnie 
uwolnił, jest preparowana bawełna uszna; —  przesyłam  takową z dokładnym spo
sobem użycia za przesyłką 5 złr. w. a. J L . © C i S I i e F

B e r l i n  Neue Schonhauser Str. 12. 927(5 8)

Ś w i a d e c t w o ,  
jako L. Oelsnera bawełna słuchowa zbawienne skutki przynosi

„Używałem  bawełny słuchowej wedle przepisu; czuję się po jćj użyciu 
tak zdrowym, iż przyjaciele moi mi winszują, że się do pana udałem wróżąc mi zu 
pełne wyzdrowienie.

Dzięki Bogu i panu, jestem na drodze do wyzdrowienia, proszę pana 
kurację dokończyć —  przysłaniem  mi takiego środka, jaki pan do zupełnego mego 
wyzdrowienia za potrzebny uzuasz.“

29 września 1868 proboszcz Solgendorf Erstroff.

Niemą lepszego środka dla utrzymania i wspierania wzrostu włosów
na głowie, jak

owa we wszystkich częściach świa
ta znana i sławna, przez powagi 
lekarskie zbadana, najświetniejszy in 
skutkiem uwieńczona, przez cesa
rza .austrjackiego Franciszka Jó 
zefa I, króla węgierskiego i cze

skiego etc. etc. wyszczególniona 
wyłącznym c. k. przywilejem na 
całej rozległości c. k. państwa 
austryjackiego i kraj i węgierskich 
patentem z 18 listopada 1865, 
liczba 15-810/1892

wzmacnia skurę w sposób cudowny, usuwa ka
żdy rodzaj łupieżu w dniach kilku zupełnie, 
zapobiega wypadaniu włosów w czasie bardzo 
krótkim na zawsze, nadaje włosom połysk na

turalny i

f a l i s t y ,
jako też|ochrania je od siwizny 

do lat późnych.


